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Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 


€ wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje 20 gr. 


1 Biura Redakcji i Administracji ulica Karmelicka 
* 2 (Gmach Województwa). — Listy należy frankować. 


Reklamacje otwarte wolne od opłaty. 
€lefon Redakcji 21—18. — Administracji 21—17. 
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€uaktor naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej. 


Wtorek, 7 Lutego 1928. 


Prennmerntn 


miejsco wła 


miesięcznie bez dostawy . . 
miesięcznie z dostawą do domu 


4:80 I 
6:30 | 


zamiejscowa 


miesięcznie z przesyłką pocztową 56:30 


Za granicą 7:00 Zł. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA: 


W przededniu batalji. 


Minął z kolei i okres zgłaszania okrę- 
Sowych list kandydackich do Sejmu i Se- 
atu. Z tą chwilą wstępne operacje przed- 
Wyborcze, rozlokowanie oddziałów, oznacze- 
dle pozycji zostało zakończone. Przychodzi 
Zas na samą bitwę wyborczą, na moment 
cyzji ze strony wyborcy między przedło- 
Onemi mu listami kandydackiemi. 
b Przypatrując się dotychczasowemu prze- 
iegowi kampanji przedwyborczej, należy 
SKOnstatować spokojny na jej ogół,charakter. 
pływa na to w wysokim stopniu owocna 
działalność dotychczasowa Rządu, stanowią- 
= moment stabilizacji i konsolidacji sto- 
„Unków, Utrzymania i wzmocnienia rzeczo- 
Wego pierwiastka przedwyborczej dyskusji 
ja eży sobie w dalszym stopniu życzyć i O 
3 Się starać. Na tle siormułowanych rze- 
-20wọ i objektywnie programów najłatwiej 
iest przystąpić do pozytywnej pracy na te- 
nie ustawodawczym. 
Od wyborców należy żądać zaintereso- 
“ania się akcją wyborczą i udziału w aktach 
Osowania. Do walki wyborczej występują 
Ym razem czynniki niezupełnie jeszcze mo- 


Polską lub też nawet używane przez czyn- 
kki zewnętrzne do celów w stosunku do 
śństwowości polskiej nieprzyjaznych. Ol- 
„żymia większość obywateli Państwa Pol- 
piego stoi na stanowisku szczerze patrjo- 
kg; em, pragnie rozwoju Państwa i zaspo- 
s enia w jego ramach swoich potrzeb i po- 
«ilątów. Czynny ich udział w głosowaniu 
proli przyczynić się do uwidocznienia 
sty ciwego obrazu nastrojów w społeczeń- 
an Bez przesady rzec można, że pragnie 
dzi, utrwalenia dotychczasowych rezultatów 

ałalności Rządu i stworzenia pozytywnej 


Platformy pod współpracę Rządu i Sejmu. 


TRZY BFRNANOS. 65) 


Pod słońcem szatana. 


toryzowany przekład Aleksandra Wata. 
Wówczas stanowczo potrząsając głową: 
Wiek, Może to zasługuje na wyrzuty wedle 
tze ma Opętanie grzechem tylu dusz... 
przejmowało mnie nienawiścią do 
W celu ich zbawienia, zaofiarowa- 
Doga  SZYStko, co posiadam albo co będę 
Ws, kiedykolwiek... swoje życie przede- 
N ai lem — to tak niewiele |... — pocie- 
“ucha świętego. 
ahat się jeszcze: 
„ <bawienie swoje, 
“at cichym głosem. 
tisz, YZNanie było wysłuchane w głębokiej 
iezwykłe słowa zdawały się two- 
i >" i zarazem gubić się w niej. 
kłą O ks. Menou-Segras przemówił ze 
EE, Drostotą : 
kaz, Zedewszystkiem niech ksiądz na- 
yczenie Odrzuci tę myśl i prosi Boga o prze- 
ie o4 Pozatem zabraniam księdzu mó- 
Em komukolwiek. 
ÓW ary nie zdążył otworzyć ust — mi- 
Sae ! chirurg dusz, zawsze niengięty 
dkn, Iozwadze i władnym zdrowym TOZ- 
+4 Ontynuował: 
QV tę, ch ksiądz wystrzega się upierać 
j Niech ksiądz milczy. Chodzi tylko 
4 zapomnieć. Wiem wszystko. Plan 
un ety bez zarzutu j urzeczywistnia- 
BO puńkcie. Demon nie inaczej 


jeśli Bóg zechce! 


ży y 


zespolone wewnętrznie z państwowością 


Wyniki rolnictwa w r. 1927. 


Dnia 4 b. m. p. Minister rolnictwa Nie- 
zabytowski wygłosił wobec licznie zebra- 
nych przedstawicieli Rady społecznej expo- 
se o wymikach w rolnictwie w roku 1927. 
Nazywany przez opinię społeczną rok 1927 
rokiem postępu gospodarczego w Polsce jest 
dla. rolnictwa szczególnie doniosły nietylko 
ze względu na! dokonane postępy, lecz rów- 
nież ma utrwalające się wśród ogółu ztozu- 
mienie znaczenia rolnictwa i wpływu jego 
na całość zagadnień gospodarczych naszego 


kraju, Dziś powszechnie już wiadomo, że pod 


niesienie produkcji rolniczej roku 1927 dato 
obfity materjal, przekonywujący: niezbicie © 
słuszności powyższej opinii, 

Pomimo tego, że ub. rok nie może być 
zaliczony do; szczególnie urodzajnych, mimo 
wyjątkowo: niesprzyjających warunków at- 
mosierycznych na; wiosnę, był on jednakże 
w porównaniu z poprzedniemi latami korzy- 
stniejszy dla rolnictwa dzięki stabilizacji cen 
ziemiopłodów oraz intensywniejszej pomocy 
kredytowej ze strony Państwa. I jedno i dtu- 
gie umożliwiło rolmictwu daleko szersze, niż 
w poprzednich latach zapotrzebowanie Środ- 
ków produkcji, nawozów sztucznych ft in. 
inwentarza żywego i martwego itd. Piopra- 
wa koniunktury sprawiła, że rolnik mógł so- 
bie pozwolić na kupienie artykułów przemy- 
słowych, przedtem dla niego zupełnie niedo- 
stępnych skutkiem niekorzystnego stosunku 
cen, Toteż miezależnie od: znacznego postę- 
pu rolnictwa miał ten rok również. olbrzymi 
wpływ na rozwój przemysłu. 

Tempo rozwoju poszczególnych nodza- 
jów rolnictwa, jakie się ujawniło w ciągu 7e- 
szłego roku, wskazuje na olbrzymią siłę 
twórczą Narodu Polskiego oraz wyjątkowe 
zamiłowanie i zdolmość do pracy na roli. 
Spożycie nawozów sztucznych w roku oma- 
wiamym podniosło się w porównaniu z lata- 
mi 1924/5 16 o 59%, 120% i 124%, Cyfra 
absolutna w roku 1927 wzrosła o 841.000 ton. 
Mleczarnie w ilości 424 w roku 1925 a 595 
w roku 1926 wzrosły dlo ilości 800 w ciągu 
dwóch. lat. W dalszym związku z rozwojem 
mleiczarstwa notujemy wzrost eksportu nia- 
sta. Tak samo eksport jaj. 
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> Rok 118. 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mili- 
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za tekstem 
15 gr., za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 70 
m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., drobne ogłoszenia 
za słowo 10 gr., drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 
za słowo 15 gr. Cała strona ogłoszeniowa 400 Zł. 

Ogłoszenia zamiejscowe 300/, droższe. 


P. K. O. 141.690. 


-J AK „Oo | 


Stabilizacja cen ziemiopłodów była przy- 
czymą powiększenia obszarów zasiewów w 
roku 1927 o 250.000 La, W tym kierunku na 
pierwsze miejsce wysuwa się postulat akcji 
rozbitej dotąd między 3 resorty: Minister- 
stwo robót publicznych. Ministerstwo r:zform 
rolnych i rolnictwa. Tem niefortunny spadek 
po poprzednich. rządach winien być corychlej 
usunięty i naprawiony. Sprawa melioracji 
wymagająca planowej pracy i jednolitej ak- 
cię, winna być skoncentrowana w specjalnie 
do tego utworzonym organie Ministerstwa 
rolnictwa. Wielką rolę w przyspieszeniu prac 
melioracyjnych odegrać muszą samorządy. 

Celem przeprowadzenia szerszej akcii 
dla odwodnienia Polesia założona została sta 
cja w Sarnach a dotychczasowe wyniki iej 
prac mogą zachęcić okoliczną ludność do za- 
wiązania spółek wodnych, W ub. roku zaini- 
cjowamo w dziedzinie oświaty pozaszkoliuej 
akcję przysposobienia rolniczego młodzieży 


drogą zorganizowanych kursów w dziedzi | 


mowaniu obrotu drzewnego i naszego drze= 
wnictwa wogóle. Wiziąwszy powyższe fakty, 
pod uwagę, winna opinia społeczna liczyć 
się z ioshnącemi potrzebami rolnictwa w 
związku z intensyfikacją produkcji i winna 
ona przyjść rołnictwu z pomocą w imię roz. 
woju gospodarczego całego kraiu. 


Francuz o Polsce 
i jej tendencjach pokojowych. 


„Le Rappel* przedrukowuje z biuletynu 
informacyjnego, wydanego przez grupę par- 
iamentarną francusko-polską, artykuł b. mi- 
nistra deputowanego Basile Gastona pod 
tytułem „Zagadnienia pacyfikacji Europy“. 
W artykule tym autor wykazuje, że Polska 
jest jednym z głównych czynników rozwią- 
zania tego zagadnienia przedewszystkiem 
z powodu swego położenia geograficznego 


nie hodowli, W bieżącym roku akcja ta bę-|między Prusami a Rosją, powtóre z racji 


dzije znacznie rozszerzona: 


swych tradycji dziejowych, odrzucających 


Następnie przeszedł p. Minister do omó- | Z WSZE ideę zaborczą, dzięki czemu poli- 


wienia spraw weterynaryjnych. Rok 1927 
jest niezmiernie aoniosły ze względu na 9- 
stateczne opanowanie zarazy płucnej bydła 
rogatego, tak, że liczba zagród zapowietrzo- 
nych zmniejszyła się ogromnie. Stąd stwier- 
dzić można niezmiernie szybką likwidację 
tej klęski dla rolnictwa. Tak samo wielki po- 
stęp osiągnięty został w tłumieniu innych 
zataz, zwłaszcza pryszczycy i różycy świń. 
Dalej co się tyczy gospodarki leśnej to lasy 
państwowe wykazały w roku 1927 rekordo. 
wy wynik, Dochody zi 1 ha wynoszące przed 
wojną średnio 15 zł przewyższyły już te 
norme, mimo, że średnie ceny drewna uirzy. 


mały się na poziomie nie wyższym od przed stroju wobec politycznego i 


wojennego. Tak samo akcja: zalesienia zosta- 
ła Znacznie usprawniona. 

Rozporządzenie Prezydenta Rzeszypo- 
spiolitej © prawie łowieckiem, wprowadzają- 
ce jednolite zasady gospodarki na całyru te- 
renie Państwa, przyczyni się do podniesienia 
zaniedbanego dotąd wzrostu zwierzostaru. 
Dnia 30 listopada z. r. zostało podpisane 
polsko-niemieckie prowizorjum drzewne, któ 
re jest poważnym krokiem naprzód w unor- 


zwodzi takich jak ksiądz. Gdyby nie umiał 
nadużywać darów Bożych, byłby tylko 
krzykiem nienawiści nad przepaścią, krzy- 
kiem, któremu nie odpowiadałby żaden od- 
dżwięk... 

Głos jego nie zdradzał nadmiernego 
wzruszenia; natomiast o wzruszeniu mówił 
gest, jakim ujął laskę, podniósł się į zrobił 
kilka kroków. Wikary nie ruszał sie z miej- 
sca. 

— Moje małe dziecko — rzekł stary ka- 
płan — jakież niebezpieczeństwa Oczekuią 
cię! Pan Nasz wzywa cię ku udoskonaleniu, 
ku wypoczynkowi. Ze wszystkich najmniej 
będziesz pewny swej drogi, iasnowidzący 
jedynie dla innych, niestały, przechodzący 
od swiateł ku mrokom. Szczera ofiara zo- 
stała pod pewnym względem wysłuchana. 
Nadzieja prawie zupełnie i na zawsze za- 
imarła w tobie. Pozostało tylko to światło 
ostatnie, bez którego wszelkie dzieło było- 
by niemożiiwe j wszelka zasługa płonna. 

Wyrugowanie z duszy nadzieji -— oto 
rzecz najważniejszą. Wszystko pozostałe 
jest niczem. Na drodze, którą wybrałeś — 
nie! której dopadłeś! — będziesz samotny, 
bezwzględne samotny. Ktokolwiekby ci 
chciał towarzyszyć, byłby zgubiony, tobie 
Żadnej nie dając pomocy. 

— Nie prosiłem o to — krzyknął przy- 
szły święty z Lumbres z nagłą siłą (głos jego 
przez kontrast zaiste patetyczny, był wciaż 
posępny i uparty). Nie zabiegałem o taski 
szczególne. N'e chcę ich! Nie pragnę cudów! 
Nigdy nie prosiłem o nie! Niech mi pozwolą 
żyć i umrzeć w skórze biedrego, niemra- 
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wego prostaka. Nie! nie! to, co się zaczęło 
tej nocy, nie będzie skończone! Śnłem. By- 
łem obłąkany. 

Ks. Menou-Segrais wrócił do fotelu, u- 
siadł i odparł, nie podnosząc głosu: 

— Kto wie? Któż z tych, których czci- 
wuy jako ojców naszych w wierze, ńie był 
przezywany inarzycielem? Który marzyciel 
nie mał uczniów? Obecnie jedynie czyny 
księdza świadczyć będą za tobą lub przeciw 
tobie. 

Po chwili dodał tagodniejszym tonem: 

— Czyż nie jestem również godzien po- 
żałowania, dziecko moje? Moja znajomość 
duszy ludzkiej, rozmyślan a kilkumiesięczne 
skłaniają mnie do wiary, że cię Bóg wybrał. 
Niewierzący głupcy nie uznają świętych. 
Fobożni głupcy wyobrażają sobie, że Święci 
rosną samorzutnie, jak trawa na łące. Nie- 
liczni wierzą, że drzewo jest tem kruchsze, 
im rzadsze są jego soki. Przeznaczenie księ= 
dza, z którem zapewne splatają się losy wie- 
ln osób, zależne jest od każdego biędnego 
kroku, od miniowolnego nawet nadużycia 
łaski, od zbyt Śpiesznego postanow enia, od 
niepewności j dwuznaczności. I ksiądz jest 
mnie zawierzony! Ksiądz należy do mnie! 
Jakże drżącemi rękoma ofiaruję księdza Bo- 
gu! Nie wolno mi popełnić naibłahszego 
błędu. Jakie to okrutne, że nie mogę paść 
na kolana obok księdza i razem złożyć Naj- 
wyższemu dzięki! Z dnia na dzień czekałem 
nadpczytodzonego . potwierdzenia  intencyj 
Boga względem księdza, Czekałem tego po- 
twierdzenia od gorliwości księdza, od rosną- 
cego wpływu, od nawrócenia mej małej 


tyka Polski cieszy się bezwzględnem zau- 
aniem prawdziwych przyjaciół pokoju. 
Wskazawszy wadliwość w wykreśleniu gra- 
nic Polski, pozostawiających setki tysięcy 
obywateli polskich pod berłem niemieckiem, 
Basile zaznacza, że Polska zadowała się 
jednak obecnym stanem swoich granic uwa- 
żając. że zapewniają jej one niezbędne dla 
rozwoju Państwa minimum. Polityka polska 
względem Rosji od czasu zawarcia traktatu 
ryskiego dowodzi mądrości politycznej 
I niezachwianego pragnienia pokoju. Mimo 
zrozumiałej chęci uchronienia się przed ni- 
szczycielską propagandą komunistyczną, Pol- 
ska nie okazała jednak nigdy wrogiego na- 
I społecznego 
ustroju Rosji. W niedawno wygłoszonem 
przemówieniu Min. Zaleskiego — pisze Ba- 
sile — zostały wyraźnie określone perspek- 
tywy zawarcia z Rosją paktu o nieagresji. 
Pozostaje sobie życzyć, aby Sowiety przy- 
czyniły się również do dzieła pokoju, na 
którego niwie tak Szczerze pracuje Polska, 
za co wszyscy jej przyjaciele we Francji są 
jej serdecznie wdzięczni, 


==> ED GORGE TOORA) 


trzody. I oto w życiu księdza, tak zmąco- 
nem, tak burzliwem, znak wybuchł jak pio- 
run. Wtrącił mnie w ieszcze większy odmęt. 
Albowiem nie ulega teraz wątpliwości, że 
znak tea jest dwuznaczny, że nawet cud nie 
jest czysty! 

Rozmyślał przez chwilę, zaczem, wzru- 
szając ramionami ruchem nieniocy: 

— Bóg wie, że nie ustąpiłbym przed 
strachem! Bóg wie, że kusi mne do prze- 
ciwstawienia się zdaniu innych. Oskarżają 
muie o niezależność j nawet nieposłuszefń- 
stwo. Wszakże istnieją reguły, których nie 
wolno przestąpić. Gdy ksiądz rozdzierał się 
dyscypliną, zgromiłem księdza. Że ksiądz 
śnił o djable, lub spotykał go na każdym 
rozstaju, to tylko mnie obchodzi. Lecz ta: 
historja, niemniej n'eprawdopodobna, małef' 
Malorthy, oświeca innie. Nie moge pozwolić, 
aby ksiądz mówił į działał w tei parafji od- 
powiednio do swoch objawień. Nie mogę 
na księdzu polegać... Powinienem... muszę... 
jest rzeczą konieczną, abym zwierzył się 
z tego naszym przełożonym. Poparcie moje 
niewiele księdzu pomoże! Z drugiej strony 
nie powinien ksiądz nic ukrywać. Odtąd... 
ach! Odtad... kto wie, kiedy ksiądz odniesie 
zwycięstwo nad nieufnością jednych, polito-' 
waniem drugich, sprzeciwem wszystkich! 
Czy odn'esie je ksiądz kiedykolwiek? Czyż: 
bym się mylił co do ciebie? Czyż za wiele 
się spodziewałem! Starzec nie może iuż 
zmarnotrawić swego życia. Ale w tym wy- 
padku zmarnotrawiłby swą Śmierć, 


(C. d. n.) 


Rokowania handlowe polsko-piemieckie 


Prace nad doprowadzeniem do skutku 
polsko-niemieckich rokowań 
posuwają się stale naprzód, mimo trudności, 
wysuwanych przez pewne koła niemieckie. 
jest te zagadnienie pierwszorzędnego zna- 
czenia, co stwierdza już choćby tylko fakt, 
ile poświęca mu obecnie szpalt prasa Rze- 
szy wszelkich odcieni politycznych. Lands- 
bund w dalszym ciągu boczy się i burzy. 
Stanowisko jego spotyka się z ostrą krytyką 
kół pojmujących pożytek traktatu polsko- 
niemieckiego. Oto jg „Berl. Tageblatt” do- 
nosi na podstawie informacji z otoczenia dra 
Hermesa, że czuł się niemile dotknięty agre- 
svwnem wystąpieniem Landsbundu przeciw 
traktatowi handlówemu z Polską. Obeimu- 
iąc stanowisko kierownika delegacji niiemiec- 
kiej sądził dr Hermes, że może liczyć nape- 
wno na poparcie niemieckich kół agrarnych 
oraz partji niemiecko-narodowej. 

Nietylko jednak agrarjusze niemieccy 
dzwonią na alarm. „Gerimania” w korespon- 
dencji z Katowic donosi, że w związku z wia- 
domościami o zamierzonem przyznaniu Pol- 
sce w trakiacie handłowym zwiększonego 
kontyngentu węglowego, w kopalniach nie- 
inieckiego Górnego Śląska daje się zauwa- 
żyć wielki niepokój. Górny Śląsk niemiecki 
nie sprzeciwia się wprawdzie zawarciu tra- 
ktatu handlowego z Polską, ale żąda, aby 
umowa polsko - niemiecka nie wykraczała 
poza granice zakreślone interesami przemy- 
słu į kół robotniczych na niemieckim Gór- 
nym Sląsku. 

W tym też sensie opolska izba landlo- 
wa w końcu ubiegłego miesiąca wystoso- 
wała do urzędu spraw zagranicznych me- 
morjał żądający, aby w sprawie kontyngen- 
tu węgla nie przyznawano Polsce takich 
koncesji, których ciężarów przemysł górno- 
śląski nie mógłby udźwignąć. 

Korespondent „Germanii” zaznacza, że 
przy ocenianiu tej sprawy, nie należy zapo- 
rminać, że Polska poza kontyngentem węgla 
i nierogacizny, żąda również przyznania iej 
wysokiego kontyngentu stali. 

Sytuacja przemysłu hutniczego na nie- 
mieckim G. Śląsku jest obecnie niekorzyst- 
na. kopalnie z powodu niekorzystnych kon- 
iunktur zmuszone są coraz bardziej ograni- 
cząć produkcję. Naprzykład produkcja wę- 
gła z 69.000 tonn na początku bieżącego roku 
spadła z końcem stycznia do 66.000 tonn. 
Niekorzystnie oddziaływa na koniunkturę 
wywozową kopalń górnośląskich fakt, że 
«zechosłowacja sprowadza obecnie również 
węgpici polski. Przemysł hutniczy na Śląsku 
opolskim chcąc powetować straty wskutek 
konkurencji polskiej, oraz w celu uzyskania 
możliwości konkurowania z węglern polskim 
zayraricą, zwrócił się do zarządu kolei nie- 
inieckich z żądaniem obniżenia taryf kolejo- 
wych dla węgla górnośląskiego. 

Mimo te głosy przeciwne, prace nad 
doprowadzeniem do skutku traktatu, przer- 
wane nie będą. Prasa berlińska na podsta- 
wie irformacji z kół urzędowych donosi, że 
tylko dwie komisje, a mianowicie wetery- 
naryjna į węglowa obradować będą mniej 
więcej w połowie lutego w Berlinie, gdy ko- 
misja celna w dalszym ciągu pozostać ma 
w Warszawie. Jak informuje „Berl. Tage- 
blatt”, komisja weterynaryjna zebrać się ma 
niezwłocznie po powrocie rzeczoznawców, 
bawiących obecnie w Genewie, zaś komisja 
węglowa rozpocząć ma narady  bezpośre- 
dnio po zakończeniu toczących się obecnie 
między przedstawicielami przetaysłu meta- 
łowego na Górnym Śląsku rokowań. W po- 
łowie lutego oczekiwany jest przyjazd do 
Berlina przewodniczącego delegacji polskiej, 
Ministra Twardowskiego. Z końcem lutego 
rokowania handlowe zostaną z powrotem 
przeniesione do Warszawy. W dotychczaso- 
wych rokowaniach — jak twierdzą dzienniki 


-— osiągnięcie postępu było utrudnione rze- | wierzytelności 


komo z powodu stanowiska Rządu polskie- 
go, który dotychczas nie powziął jeszcze 
decyzji w sprawie waloryzacii ceł. 

Równocześnie Biuro prasowe Senatu w. 
m. Gdańska donosi, że Rząd polski zapropo- 
nował Senatowi gdańskiemu, aby wysłał do 
Warszawy swego przedstawiciela, któryby 
się porozumiał z przewodniczącym delega- 
cji polskiej do rokowan handlowych polsko- 
niemieckich, Ministrem Twardowskim, w 
sprawach związanych z polsko - niemieckim 
traktatem handlowym, a dotyczących inte- 
resów Gdańska. Z ramienia Senatu wyjeż- 
dża w tym celu do Warszawy sen. Jeve- 
lowsky, który 6 b. m. odbędzie w Warsza- 
wie konferencję z Ministrem Zaleskim. Od- 
będzie on również konferencję z Ministrem 
przemysłu i handlu Kwiatkowskim i ontówi: 
z ninm aktualne sprawy gospodarcze. 


handlowych, 


J 


Jak zapatrują się Niemcy 
na swoją własną sytuację gospo- 
darczą? . 


Śmiało rzec można, iż mało, bardzo 
imało jest dziś ogólno-europejskich, a bodai 
i światowych zagadnień ekomomicznyca, 
których istotny charakter dałoby się rzeczo- 
wo określić niezależnie od poglądów na fi- 
nansowy, przemysłowy : handlowy byt Nie- 
iniec. Prócz bowiem normalnych stosunków 
gospodarczych, łączących poszczegóine kra 
je i tworzących razem niezmiernie. skompli- 
kowany mechanizm całego naszego życia 
iniędzy narodowego, prócz z dnia na dzień 
ściślej koordynującej sę „interdćpendance” 
powszechnej, w grę wchodzą inne jeszcze 
czynniki, bezpośrednio już z importowo-eks- 
LOrtowym bilansem Rzeszy zwiazane. Są to 
wszak nieuniknione konsekwencje wojny, 
traktatu pokojowego oraz -— w ostaniej in- 
stancji — planu Dawes'a. Rozważania na 
temat każdej prawie kwestii zazębiają się 
w pewnem stadjum dyskusji o pytania: czy, 
wiele, kiedy į jak Niemcy zapłacą? Boć 
przecież faktem jest, że pozytywne w tej 
inierze wyjaśn enia decydujaco zaważą na 
szali pertraktacyj amerykańsko - francu- 
skich, francusko - angielskich, angielsko- 
amerykańskich, etc., ete. Każdy więc wiaro- 
godny komentarz do oceny teraźnicjszego 
położenia gospodarczego Niernec posiada 
doriosłe znaczenie, tem  donioślejsze, że 
właśnie w tej dziedzinie panują bardzo roz- 
bieżne zapatrywania, zabarwiane —- św a- 
domie lub bezwiednie —- badź skrajnym, 
nawet pesymizmem, bądź najdalej posunie- 
tym optymizmem. Z tych tedy względów na 
specjalną uwagę zasługuje referat, odczytany 
na rocznem zebraniu szeroko rozgaięzionego 
związku: „Ein ehrbarer Kaufman” w Ham- 
burgu, a traktujący, pomiędzy innemi, i o 
stanie przemysiu niemieckiego, który odnia- 
lowany jest w tonach niewatpliwie różo- 
wych, co z nac'skieni podkreślić wypada. 
Pamiętać uależy, że tego rodzaju exposé 
redagowane bywa zazwyczaj nader su- 
miennie i obiektywnie, gdyż ma na celu u- 
dzielenie kupcom niemieckim dokładnych in- 
formacyj, pozbawionych cech tendencyino- 
propagandowych. 

„Nema już powodu do żadnych trosk 
o losy naszego przemysłu, który w ciągu 
1927 roku zdołał pomyślnie rozwiązać tru- 
dne zagadnienie beztobocia, tak dotkliwie 
dającego się odczuwać w poprzednich la- 
tach. Spożycie surowca żelaznego wynosiło 
1.169 mlionów ton w styczniu, zaś 1.564 
mili. ton w sierpniu, co stanowi najsymptoma 
tyczniejszy może dowód rozkwitu ekono- 
micznego. W spisie towarów importowanych 
figurują głównie produkty rolne oraz Surów= 
ce (80 do 85%), podczas gdy pozycie wy- 
wozowe składają sę po większei Części 
z naszych własnych, gotowych już fabry- 
katów (70 do 75%) ; stosunek ten uwydat- 
nia się coraz silniej. I tak eksport za pierw- 
szych 6 miesięcy 1926 roku przedstawiał 
wartość 2.954 miljonów marek, za ten sam 
natomiast okres 1927 roku przekroczył Su- 
mę 4.117 milji. marek”. Autor tego referatu 
przyznaje wprawdzie, iż tak wspaniałe wy- 
niki osaągnąć można było jedynie przy po- 
mocy cudzoziemskiego kapitału, ale dopływ 
jego jest regularny i obfity, co świadczy 
o wielkiem zaufaniu, jakem Niemcy cieszą 
się w zagranicznych kołach finansowych. Nie 
napełniają go obawami ani wzrastające za- 
dłużenie kraju, ani stale pasywny cliarakter 
bilansu handlowego, ponieważ „należy w ta- 
kich wypadkach brać pod uwagę wartość 
produkcji, jej istotne koszty, procentową 
wysokość zysków oraz ich wpływ na two- 
rzenie się nowych kapitałów rodzimych”. 

Najważn ejszą, oczywiście, kwestią jest 
dotrzymanie zobowiązań, wynikających z 
planu Dawes'a, będącego „próbą rozdziału 
międzynarodowych, ciążą- 
cych na jednych finansach, pomiędzy cały 
szereg tych finansów i... walut”. Autor prze- 
chodzi do porządku dziennego nad tą załeż- 
nością zasadniczą, która czyn z niemiec- 
kich odszkodowań wojennych i miliardo- 
wych długów m ędzyaljanckich jedną orga- 
niczną całość. Dla niego problemat planu 
Dawes'a przedstawia się w zupełnie innej 
postaci, a mianowicie: w jaki sposób może 
jedno państwo przekazać drug emu część 
swojego majątku narodowego, jeśli nie łą- 
czy obu krajów systematyczna wymiana 
towarów? Otóż, mówiąc popularnie, „da 
liegt der Hund begraben”, gdyż beznośred- 
nio po zadaniu tego doniosłego pytania na- 
stępują ostateczne konkluzie, wyłania sę 
rzeczywiste jądro ideologiczne całego refe- 
ratu. „Dlatego też Niemcy przywiązują iak- 
największe znaczenie do unormowania mię- 
dzynarodowego ruchu handlowego i zaak- 
ceptowały odnośne uchwały  konferencj 
ekonomicznej, odbytej w czerwcu 1927 roku 


pod auspicjami Ligi Narodów. Zarówno spo- 
łeczeństwo niemieckie, jak i rząd Rzeszy po- 
pierać będą wszelkie usłowania, zmierza- 
iące ku wprowadzeniu w czyn haseł wol- 
nego handlu. Wszędzie bowiem ï w każdei 
okazji interesy poszczególne ustąpić winny 
pierwszego m ejsca interesom wspólnym ca- 
;łei ludzkości”. 


Jeśli piękne te słowa znajdą należyty 
posłuch w szerokich masach narodu niemiec- 
kiego, jeśli zdołają zmienić poglądy konser- 
|watywnych agrarjuszów j baronów t. zw. 
„ciężkiego przemysłu”, wówczas można 
mieć nadzieję. że nastąpi zawarcie całego 
szeregu traktatów, opartych na tych właśnie 
podstawach sprawiedliwego  równoupraw- 
jnienia ekonom cznego. Wypada przypo- 
rnnieć, iż zaimujący ten referat wygłoszony 
został w związku, noszącym znamierną na- 
zwę: „Ein ehrbarer Kaufmann”, Nomen — 
Omen... 


Dwuletnie rządy konserwatystów anpielyi ch. 


| 
Gdyby Anglja musiała stanąć w tym 
„roku do urny wyborczej — tak jak staje 
|Francja, Polska i Niemcy — partja konser- 
|watywna nie wyszłaby chyba zwycięsko z 
tej próby. W skutek niepowodzeń zarówno 
w dziedzinie polityki wewnętrznej jak i zew- 
|nętrznej, wpływ torysów szybko maleje na 
korzyść nietylko zresztą laburzystów, którzy 
zbyt poderwali swoją opinję przez ekspe- 
rymenty Socjalne i katastroficzny strajk węg- 
lowy, iłe raczej na korzyść liberałów ; partji 
centrum. Ale wybory w Anglji odbędą się 
: dopiero w 1929 roku i konserwatyści są 
¿dość jeszcze silni, aby do tego czasu zu- 
jpełnie legalnie w swych rękach władzę 
utrzymać. Niemniej popularność ich w kraju 
maleje. Umieli oni doskonale zwalczyć | 
zgubny strajk węglowy, lecz nie potrafili 
po zwycięstwie wykorzystać konjuktury i 
wptowadzić tak zw. „pokoju przemysło- 
wego* do którego kraj wzdycha i do któ- 
tego realizacji dopiero teraz zaczyna się 
przystępywać w mniej już dogodnym mo- 
mencie. 


Pod wzgięderm gospodarczym sytuacja 
Angiji nie poprawiła się wcale: wciąż dalej 
walczy ona z ogromnemi trudnościami. Po- 
datki są niezmniejszone, koszta administracji 
wzrastają, bezrobotnych jest wciąż jeszcze 
zgórą miljon, podczas gdy w Niemczech 
500.000.. Wydatki wojenne pozostały na tej 
samej co poprzednio stopie, a niebawem 
zapewne kolosalnie wzrosną z powodu uwi- 


kłania się Anglji w wyścig zbrojeń na morzu 
Stanami Zjednoczonymi. Poważny kryzys 


kościoła anglikańskiego, rozwijający się 
wprost dramatycznie na tle rewizji jego 
modlitewnika, też nie jest momentem, który 
torysi mogliby na dobro swego bilansu za- 
pisać. Grozi on różnemi komplikacjami i 
wprowadza czynnik niepokoju, odbijający 
się fatalnie na umysłowości mas, tak bardzo 
w Anglji zawsze religijnych. 


Pod względem polityki zewnętrznej to- 
rysi trzymają się pojęć jeszcze przedwojen- 
nych. Uważają Ligę Narodów za instrument 
pożyteczny, ale zapatrują się na nią raczej, 
w duchu czysto egoistycznej korzyści Anglji. 
Toteż działają w kierunku raczej hamowa- 
nia ideałów przyświecających Lidze, niż w 
kieruaku ich rozwoju. Wystąpienie lorda Ce- 
ciła przeciw polityce gabinetu było dużo 
dającym do myślenia zjawiskiem, ściśle złą- 
czonym z fiasco konferencji rozbrojeniowej, 
izolacją Anglji w Genewie i nieudaną kon- 
ferencją morską. 


Oczywiście wszystko to przedstawia — 
że tak powiemy — tylko stronę „debet“ 
bilansu rządów premjera Baldwina. Jest 
jeszcze strona „credit“ bilansu i na niej 
torysi niejednem pochwalić się mogą. Nie- 
mniej, jak rzeczy obecnie stoją, rachunek 
po stronie „debet* wykazuje zbyt wielkie 
obciążenie. Nie przesądza to w niczem 
przyszłości i torysi mogą się jeszcze łatwo 
odegrać w ciągu tych dwóch lat, które 
uają przed sobą. Wszystko wskazuje, że 
na kontynencie ugruntuje się na najbliższy 
okres system polityczny, związiny z idea- 
łami Locarno. Duch pokoju, kooperacji go- 
spodarczej i współdziałania na tle między- 
narodowem utrwala się coraz silniej na ca- 
łej przestrzeni Europy i jeśli obecny rząd 
brytyjski również pożegluje w tym kierunku, 
zyskać może poważne i znaczące Sukcesy 
na arenie swej polityki zewnętrznej — suk- 
cesy, które zaważa niezawodnie przy na- 
stępnych wyborach na jego korzyść. To samo 
stać się może i w dziedzinie polityki we- 
wnętrznej, gdzie programy socjalne Labour 
Party (nacjonalizacja kopalń i różne skrajne | 
reformy w duchu socjalistycznym) na długie 
łata podcięły zaufanie do lewicy. Bardzo 
sympatji mas 


niewielkiego przestawienia 


potrzeka, aby nieufność do lewicy zamiast 
wzmacniać liberałów — -jak się to obecnie 
dzieje — ponownie wzmacniać zaczęła kon- 
serwatystów. Udatne ukończenie rokowai 
o „pokój gospodarczy* między robotnikami 
a kapitalistami może już samo jedno wywo” 
łać owo przestawienie i zapewnić torys0im 
pozostanie u władzy na drugi okres legi 
slacyjny. Zawcześnie byłoby jednak cos- 
kolwiek z pewnością przesądzać, tembat" 
dziej, że opisany przez nas stan rzeczy jest 
tylko podsumowaniem częściowego bilansu 
rządów mr. Baldwina. Aby wydać o ich 
całokształcie sąd definitywny, jest jeszcze 
bezwarunkowo zawcześnie. Jest to bowiefl 
bilans tylko po rok 1928... bez budżetu na 
przyszłe dwa iata. (r.) 


| i 0 L 


Pierwszy wiec wyborczy 
„Bezpartyjnego Bloku Współpracy 
z Rządem“ we Lwowie. 


Wczoraj, w sali Towarzystwa muzy- 
cznego odbył się przy masowym udziale 
obywatelstwa lwowskiego pierwszy wieć 
B. B. W. z Rządem. Wiecowi przewodni* 
czył redaktor Laskownicki, do prezydjum 
wiecu weszli: prof. Zakrzewski, prof. Groet 
rektor Tokarski, prof. Kozłowski, były sena* 
tor Thullie, pułkownik Baczyński, p. Bogda- 
nowiczowa, p. Maksymowicz i p. Ptaszek- 
Przewodniczący zagaił wiec, wskazując n4 
podwójny obowiązek Polaka wobec wybo- 
rów: stanąć do urny i oddać głos na rzec 
Rządu Marszałka Piłsudskiego. Następnić 
przemówił rektor Tokarski. Scharakteryzow 
on wielką pracę i znakomite sukcesy Rządu 
Marszałka Piłsudskiego, wskazał na konie* 
czność wybrania do Sejmu ludzi prawych: 
którzyby umieli z Rządem współpracować: 
Mówca jako kandydat na posła przyrzeka 
wszystkie swe siły skierować ma pożytek 
Rzeczypospolitej. Następnie przemówiła P" 
Luna Drekslerowna, wskazując na rolę ko” 
biety w społeczeństwie i obowiązek jej 
wobec wyborów. W dalszym ciągu obrad | 
zabrał głos prof. Stanisław Zakrzewski: 
który podniósł zasadnicze hasło Marszałka 
Piłsudskiego — wyrzeczenie się osobistych 
interesów na rzecz Państwa. Owoców pracy 
Marszałka nie wolno zmarnować i ztąd wý 
rasta obowiązek wyrażenia zaufania Mar 
szałkowi przęz odpowiedni wynik wyborów; 
Obecnie chodzi o to, aby połączyć naró 
rozbity na drobne partyjki w kilka silnych 
grup, któreby się stały podstawą przyszłegO 
współżycia społeczeństwa. Niechęć Narodl 
do współpracy z własnym Rządem zgubiłś 
Rzeczpospolitą. Dziś więc trzeba podją“ 
wspólną pracę dla wielkich celów. Po zna” 
komitem tem przemówieniu zabierali gł05* 
były senator Thulie imieniem Chrześcijat” 
skiej Demokracji, prof. Groer imieniem P14 
wicy Narodowej, inż. Opolski im. Związki 
Naprawy Rzeczypospolitej. W _ dyskuśl 
wzięli udział reprezentanci urzędników i niż” 
szych funkcjońarjaszy państwowych. W kof 
cu zgłoszone przez prof. Zakrzewskiego t fć 
daktora Laskowhickiego rezolucje, które p 
niżej podajemy, przyjęto przez aklamacjć' 
Rezolucje te brzmią : 


1. Zgromadzeni uchwalają poprzeć wsze” | 
kiemi siłami listę Nr. 1. kandydatów *- 
Sejmu i Senatu, 2. oświadczają się za rew 
zją konstytucji w duchu wzmocnienia 5 
nowiska Prezydenta i wzmocnienia władzą | 
wykonawczej, 3. potępiając jednostronna?” 
partyjnictwa żądają przestrzegania przeć, 
wszystkiem całości interesów Państwa, w) j 
czywistego, a nie fikcyjnego poszanowa 
prawa, rozwoju zdrowej demokracji, pos% 
nowania czci ludzkiej w Ścieraniu się ra 
nych opinji, 4. żądają, by miastom 20%... 
przywrocony wpływ równomierny ze 2% 
czeniem wsi. Witając z radością dotychć 
sowe sukcesy gospodarcze Rządu, 0P3 
na haśle wzmożenia wogóle pracy i 
dukcji, pragniemy poprawy bytu wat" fg] 
średnich, a to inteligencji, także kupców | 
rękodzielników, oświadczamy się r ownież 4 
stałą poprawą bytu warstwy robotniczj 
Żądamy, by posłowie m. Lwowa zabić, 
o zapewnienie Lwowowi lepszych waf 
ków rozwoju na równi z innemi miasto 
5. oświadczają, że Rząd polski jest z "iť 
du obrońcą interesów narodowych WSZ „o 
tam, gdzie interes narodowy jest zagad” 
ny. Obowiązkiem przeto dobrego gd 
jest solidarność z listą Nr. 1. 6. zgrom wy” 
dzeni na pierwszym we Lwowie mas9 jek 
wiecu wyborczym  „Bezpartyjnega B 
Współpracy z Rządem“, przesyłają Pg 
dentowi Rzeczypospolitej Ignacemu M A 
kiemu i pierwszemu Marszałkowi p 
wyrazy najgłębszej czci i zaufania. 


a a 


P. Ramisarz Rząda J. Strzelecki 


o gospodarce miejskiej. 


Przedstawiciel Aiencji Wschodniej w 
Wywiadzie z Komisarzem Rządu na miasto 
=Wów p. J. Strzeleckim uzyskał szereg in- 
tormącyj wiążących się z aktualnemi zaga- 

niami gospodarki miejskiej. 

Na pytanie, czy poczyniono juź pewne 
Kroki celem uzyskania. zagranicznej pożycz- 
1 25-cio miljonowej p. Komisarz Strzulecki 
Zaznaczył, że miasto ma szereg ofert poży- 
CZkowych. Dla rozważenia ich inerytorycz- 
nego powstał Kemitet złożony z fachowców. 

- Komisarz nadmienia, że w myśl mforma- 
€y} udzielonych mu w Ministerstwie Skar- 
bu, bardziej wskazane jest lokowanie na 
Tynkach zagranicznych nie obłigacyi posz- 
Czególnych miast, lecz obligacyj Banku Go- 
Spodarstwa Krajowego. — Sfinansowaniem 
Więc pożyczki zagranicznej dla związków 
komunalnych zajmie się Bank Gosp. Krai., 
Który następnie uzyskanemï tą drogą fundu- 
Sząmi zasili poszczególne miasta. Orerty, 
Zęłaszane do Komitetu, o którym była mo- 
wa: będą przekazywane do: Banku Gospod. 

raj, wraz z własnemi dezyderatami, uwa- 
Sami i opinjami. Zapotrzebowanie na rok 
1928/29 na sumę około 30 milj, przesłano już 
do Województwa i, stosownie do zobowią- 
zań, do prezesa B. G. Kr. 

Zapytany czy w skutek kilkumiesię- 
cznęgo doświadczenia i rozpatrzenia się ma 
nadzieje urzeczywistnienia swoich planów 
sanacji gospodarki miejskiej” p. Komisarz 

du oświadczył, że w obechej chwili sior- 
mułowano dopiero: zarys planu robót inwe- 
Stycyjnych, które zmierzają do rozbudowy 
£ospodakj miejskiej. Urzieczywistnienic tego 
Planu zależy przedewszystkiem od Środków, 
Któremi samorząd: będzie: rozporządzać. Jest 
nadzieja, że znajdą się środki na zrealizowa- 
Nie, jeżeli nie wszystkiego to znacznej czą- 

— W jakiim kierunku pójdzie reorgani= 
Zacja. Magistratu lwowskiego? 

„ W odpowiedzi p. Komisarz Rządu za- 
znaczył, że istnieje plan wyodrębnienia 
spraw majątkowych, zarządu dóbr miejzkich, 
nieruchomości etc. z Wydziału II. (który ma 
zawiele agend) i pozostawienie w nim jedy- 
nie spraw finansowych. Trzeba również 
skończyć z nieracjonalinem połączeniem w 
Wydziale V spraw wojskowych z oświato- 
wo-kulturalnemi i trzęba te działy prowa- 
dzić odrębnie, P. Komisarz dąży do podnie- 
sienia stanowiska  maczelników wydziałów, 
(którzy dotychczas mieli zamało samodzic|- 
ności). P. Komisarz dąży również do usano- 
dzielnienika kierowników _ pnzedsiębiosstw 
miejskich przez uniezależmienie ich od biuro- 
kracji' magistrackiej. 

By ustało wyczekiwanie w ogonkach 
Przed kasą miejską w okresie płacenia pc- 
datków w budżecie na r. 1928/29 przewiduje 
Się budowę specjalnej hali w podwórzu tł- 
w dokąd zostaną przeniesione kasy mici- 


Zaimterpełowany w kwestii porządków 
w mieście, na. ulicach i przed domami, p. Ko- 


EDWIN JĘDRKIEWICZ. 


Vincente Blasco Tanez. 


Sześćdziesiąt jeden lat burzliwego, pel- 
hego namiętności pracy i przygód, sławy 
i nienawiści, żywota, nie zmęczyło Blaska 
Ibaneza. Nie zmęczyło widocznie, skoro je- 
Szcze w testamencie buchnęła płomieniem 
iego pasja: nie pozwolił przewieźć do ziemi 
Ojczystei swego ciała, póki w niej rządzą ci, 
Przeciw którym walczył zaciekle słowem 
<ywem, książką į czynem. Żeby to przewie- 
Zienie „nie przysporzyło chwały moim wro- 
som”, 
Niespokojny był człowiek i niespokojny 
lego żywot. Gwałtowna agitacja polityczna, 
ewolucyjne sprzysiężenia, sądy wojenne, 
Więzienia, romantyczne ucieczki i znowu 
Więzienia, zaczynanie wielokrotnie na nowo, 
Dosłowanie do Kortezów, podróże, działal- 
NOŚĆ redaktorska — w przerwach od czasu 
O czasu szczęknięcie szpadą pojedynkową , 
„1 wreszcie namiętna walka z królem hisz- 
Ańskim i dyktaturą wojskową. I wśród te- 
„0 wszystkiego, bogata, mocna, roziegła 
Zialalność artystyczna. 
, Tęgie soki życiowe krążyły w żyłach 
ngo człowieka, mocnym rytmem jego go- 
"cej ziemi biło serce. Mocno z niej wyrósł, 
Ocho w niej tkwił wszystkiemi korzenianii. 
a Przeszkadzało mu to zresztą chodzić 
mai po każdej obcej ziemi. Był tliszpa- 
M z krwi i kości — nie z tej rasy Hisz- | 
a co jego wielki rodak Unamuno, rasy i 
żę Yvków o sercu równie gorącem jak tra- | 
znem, nieulękłych rycerzy ducha — ale 


|rech jeżdżcach Apokalipsy”. 
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misarz Rządu zazmaczył, że przedstawiają 
one w chwili obecnej jeszcze bardzo wicie 
do życzenia. Niema możności gwałtownego 
powiększenia aparatu czyszczenia miasta, a 
obecny park Zakł, Czyszcz. jest niewystur- 
czający. W majbliższym czasie miasto zaki- 
pi kilkanaście wozów aiężarowych. P. Komi- 
sarz obiecuje sobie pewną poprawę po sto- 
pniowem. uporządkowaniu jezdni. Są wido- 
ki, że już w lecie br. dysponować się będzie 
większą ilością wody, co pozwoli na skute- 
cezniejsze kropienie i zamiatanie ulic. P. Ko- 
misarz zwraca uwagę na urządzony vubec- 
nie po naz pierwszy we Lwowie konkurs 
czystości dla dozorców domów. Jeżeli da on 
dobre wymiki, akcję konkursową będzie się 
kontynuować. Wygląd: miasta zależeć będzie 
także od tego, jak się zachowa publiczność 
lwowska i czy będzie współdziałać z orga- 
nami miejskiemi. w zakresie utrzymania CZy- 
stości i porządku. L 
Zapytany o gospodarkę w dobrach miej- 
skich zaznaczył p. Komisarz Rządu, że dla 
usprawnienia, jej powołał szeneg eksp zrtów. 
którzy zbadają gruntownie gospodarkę w 
zarządzie lasów i dóbr miejskich, oraz = 
miejskich Zakł. Elektryczności, Tramwajów, 
Gazowni etc. Opinie i fachowe rady tych | 
ekspertów wcielać się będzie w miarę ją 
ności w życie. +1 
Sprawa remontu zniszczonych domów | 
znajduje w p. Komisarzu Strzeleckim gorli- | 
wego protektora. Remont ten winien być do- 
konany w dużym stopniu już W r. bieżąc. 
Energicznym właścicielom realnlości, którzy 
na własną rękć podejmą naprawę zniszczo- 
nych domów” miasto nie poskąpi wydatirej 
pomocy. Akcję udzielania długoterminowych 
nisko oprocentowanych pożyczek na ten ceł 
ześrodkuje w swym ręku Komitet Rozbudo- 
wy w porozumieniu z Bamkiem Gosp. Kraj. 
P. Komisarz Rządu przewiduje znaczne oży- 
wienie ruchu budowlanego już na wiosnę br. 
Przechodząc do kwestii tramwajowe] 
p. Komisarz Rządu zaznaczył, że. w to. u 
jest rozbudowa. linji. Niema mowy jednak G) 
stworzeniu komunikacji tramwajowej do 
Brzuchowic już w lecie br. Można jedynie 
mówić o ruchu autobusowym na tej linji. | 
Na pytanie, czy: obecny stan przejścio- 
wy rządów w mieście potrwać ma dłuże;: 
czy też przygotowuje się już teraz matera- 
ły i spisy do wyborów cio rady miejskiej, 
p. Komisarz Strzelecki oświadczył, że o żad- 
nych przygotowaniach do wyborów gnit- 
nych nie wie, ami też żadnych wskazań i in- 
strukcyj od władz w tej mienze nie posiada. 
Przechodząc do refleksyj osobistych 
wysmutych z paromiesięcznego zetknięcia 
stę z maszem miastem p. Komisarz Strzele- 
cki zawważył, że społeczeństwo lwowskie 
jest trochę niecierpliwe. Wysuwa się mnó- 
stwo najsłuszniejszych często żądań, potrzeb 
i wymagań. Gmina jednak nie jest w stanie 
wszystkiego naraz zrobić. P. Strzelecki czę- 
sto ma wrażenie, że od: paru lat jest we 
Lwowie, a przecie faktycznie urzęduje do- 
piero odi 5 miesięcy. Na to aby szerszy ogół 
odczuł zmianę w gospodarce gminy] nie w yis 
starczy miesięcy, nie wystarczy nawet roku. 


z rasy wojowniczej i rycerskiej szlachty 
hiszpańskiej, z rodu raczej awanturniczych 
i zuchwałych konkwistadorów. Tych, w któ- 
rych — choćby z dawną pasią swych przod- 
kow walczyli o nowę hasła postępu, pacy- 
fizmu i tym podobne dobra duchowe --- za- 
wsze odruchowy zachwyt wzbudzi tęgie 
pchnięcie szpadą espady w cyrku lub 
widok zrosłych z koniem jak centaury 
estancjerów argentyńskich. I tych zdo- 
bywców, z których nic nie wydrze najgłęb- 
szej wiary, że ta sprawa jest dobra, którą 
podnosi na tarczy ich własua namiętność. 
Ibanez kładł całą tę namiętność w swe 
przekonania republikańskie i postępowe. Być 
może, że źródła ich należałoby Szukać w at- 
tmosterze wychowania i tradycji rodzinnej: 
ojciec pisarza był redaktorem republikań- 
skiego dziennika „El Pueblo” w Walencji. 
Siła tych przekonań leżała u Ibaneza — jak 
u większesci ludzi z rasy konkwistadorów 
-— raczej w nienawiści do iego, co jest, niż 
w miłości do tego, co ma być. Na tei niena- 
wiści rosła, nią się żywiła. A Ibanez umiał 
nienawidzić. Świadczy o tem nietylko jego 
walka z Primo de Riverą į królem, która 
trwały wyraz znalazła w broszurze „Alfons 
Xll. zdemaskowany” —- tej, która w dwu 
iniljonach egzemplarzy rozeszła się w Hisz- 


[paru i łacińskich republikach Ameryki, ale 


np. i to, jak odmalował Niemców w „Czte- 
W iedncj ze 
swych późniejszych powieści twierdził 
wprawdzie Ibanez, że nie był nigdy į nie 
jest wrogiem Niemców, tylko panującego u 
nich mulitaryzmu i tyranii — ale karty 
„Czterech jeźdźców” mówią o tej sprawie 
dobitnie i nie dwuznacznie same za siebie. 


KRONIKA. 


Lwów, 6 lutego. 
Poniedziałek, 6 lutego. Rz.-kat. Doroty 


|P. m. — Gr.-kat. Ksenji. 


TEATR WIELKI. 


Poniedziałek 6 b. m. „Legenda Bałtyku“ -— 
po raz ostatni —- przedstawienie popularne. 

Wtorek 7 b. m. „Pocałunek Kopciuszka“. 

Środa 8 b. m. „Straszny Dwór”. 

Czwartek 9 b. m. „Pocałunek Kopciuszka“. 

Piątek 10 b. m. „Rycerskość wieśniacza”* i 
„Pajace". 

Sobota 11 b. m. o godz. 3.30 popol. „Pocału- 
nek Kopciuszka“ przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej. 

: „Sobota 1i b. m. o godz. 7.30 wiecz. „Paga- 
mini”, 


TEATR NOWOŚCI. 


Poniedziałek 6 b. m. „Fenomenalna umowa 
-—- premjera. 
Poniedziałek 6 b. m. „Fenomenalna umowa“. 
Wtorek 7 b. m. „Dziewczę z Puszty". 
Środa 8 b. m. „Dziewczę z Puszty”. 
Czwartek 9 b. m. „Dziewczę z Puszty*, 
Piątek 10 b. m. „Dziewczę z Puszty*. 
Sobota 11 b. m. „Fenomenalna umowa“. 


STRYJ. 
roda 8 b. m. 2 przedstawienia „Ślubów Pa- 
nieńskich". 
DROHOBYCZ. 
Czwartek 9 b. in. 2 przedstawienia „Ślubów 
Panieńskich''. 
BORYSŁAW. 


Piątek 10 b. m. 
Panieńskich*, 


TEATR MAŁY. 


Poniedziałek 7-go godz. 7.30 wiecz. Po raz 
przedostatni „Najszczęśliwszy z ludzi*. Gościnny 
występ Antoniego Fertnera. 

Wtorek 8-go godz. 7.30 wiecz. Ostatni poże- 
gnalny występ Antoniego Fertnera w komedii 
„Najszczęśliwszy z ludzi”. — Ceny zniżome. 

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 


Wtorek 7 lutego: Kwartet smyczkowy „On- 
dricka“. 963—Z 
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przedstawienia „Ślubów 


Lwowski Teatr miejski w Stryju, Drohoby- 
czu i Borysławiu. Dyrekcja Miejskich Teatrów 
we Lwowie w porozumieniu z Komitetem przed- 
stawień popularnych i szkolnych wysyła dobo- 
rowy zespół artystyczny — z arcydziełem ko- 
medji polskiej: „Slubami Panieńskiemi' Al. Fre- 
dry dnia 8 bm. do Stryja, dnia 9 bm. do Drolio- 
bycza i dnia 10 bm. do Borysławia. W każdem 
z tych miast 
popołudniowe dla młodzieży szkołnej i wieczor- 
ne dla szerszej publiczności po cenach wyjątko- 
wc niskich. - Keprezentację artystyczną „Ślubów“ 
tworzą pp. Fedorowiczowna, Łozińska, Pillero- 
wa, Kalinowski, Okornicki, Szyndler i Żabczyń- 
ski, pod kierunkiem wybitnego artysty i reżyse- 
ra Kazimierza Okornickiego. Nie wątpimy, że 
szerokie sfery inteligencji, robotników i młodzie- 
ży szkolnej, spragnione artystycznych widowisk 
teatralnych, skorzystają skwapliwie z okazji i 
pospieszą tłumnie na przedstawienie arcydzieła 
Fredrowskiego we wzorowej inscenizacji 
lwowskiej sceny miejskiej tem bardziej, że 
ceny na te przedstawienia będą niższe niż na wi- 
dowiska kinowe lub różnych innych, wątpliwej 
wartości, imprez teatralnych. 


„Legenda Bałtyku* opera fantastyczna No- 
wowiejskiego, ukaże się — jako przedstawienie 
popularne — w poniedziałek 6 b. m. Wspaniałe 


Zapewne, trochę odliczyć tu trzeba na karb 
tego, z czego Ibanez w pamtflecie przeciw 
Alfonsowi XIII. robi zarzut królowi, co je- 
dnak było i iego cechą: że słowa rządziły 
nim czasem bardziej, niż on niemi. Trochę 
ale nie wszystko. 

Z drugiej jednak strony, rzecz ciekawa: 
z chwilą, gdy Ibanez — wojujący republika- 
nin, człowiek czynu, polityk kipiący namię- 
tnością i umiejący nienawidzić — prze- 
dzierżgał się w Ibaneza-twórcę, z tą chwilą 
naogół (poza wyjątkami jak w „Czterech 
jeźdżcach” np.) przycichała jego stronnicza 
namiętność. Podświadomy. instynkt twórcy 
sprawiedliwszy był i wyrozumialszy od na- 
miętności i słów człowieka czynu. Widział 


ziemię zaludnioną nie rzeczywistymi i mo- 


żliwymi wrogami, ale ludźmi, istotami, wai- 
czącernii o nagie życie, kęs chleba, błysk ra- 
dości ; mgnienie rozkoszy. Takiemi, jakierni 
są i muszą być, Nie znaczy to Oczywiście, 
aby ich darzył wszystkich jednaką sympa- 
tią. Znaczy tylko, że nie stawał wobec nich 
na stanowisku oskarzyciela i prześladowcy. 

Złudzeń wobec ludzi nie miał zresztą 
żadnych. Jego „Rudera” choćby tylko j za- 
kończenie „Katedry”, są tego  dobitnym 
przykładem. A jednak jego umysłowość libe- 
rała į postępowca — zbyt nienawistnie prze- 
ciwstawiająca się temu, co jest, by mie miała 
szukać ekwiwalentu w wierze w przyszłość 
— otwierała mu często jeśli nie bramy, to 
przynajmniej furtki optymizmu, przez które 
wymykalj się z grozy życia jego bchatero- 


wie. I jeśli jego instynkt twórczy nie mógł 


znaleźć miejsca na ten optymizm w Sstosnn- 


ku do dusz ludzkich jako jednostek, ta umy- 


słowość postępowca znajdowała je w ujmo- 


odbędą się dwa przedstawienia, 


to widowiska, będzie zarazem  pożegnalnem 
przedstawieniem na naszej scenie z powodu ko- 
nieczności odesłamia dekoracyj, wypożyczonych 
z Poznania. 

Premjera „Fenomenałnej umowy“, sensacyj- 
nej komedji amerykańskiej Larry Johmsona, za- 
powiada się pod każdym względem doskonale. 
W wykonaniu tej sztuki uczestniczą pp. Mazare- 
kówna, Wołoszynowska, Grzębska, Kieszczyń- 
Ski, Okornicki, Szyndler, Ratschka, Żabczyński i 
Dobrzański, który również jak majstaranniej wy- 
reżyserował tę Świetną nowość komedjową. 

Czeski Kwartet Smyczkowy Onudricka wy- 
stąpi poraz pierwszy we Lwowie we wtorek 7 
b. m. Kwartet ten należy obecnie do pierwszo- 
rzędnych europejskich zespołów kameralnych i 
stoi na takiej wyżynie artystycznej jak Kwartety 
Rosego, Drezdeński, Tryjesteński i t. p. Program 
wieczoru lwowskiego obejmuje arcydzieła Suka, 
Mozarta i Dvoraka. 


Program Kasyna i Koła Literacko-Artysty- 
|cznego na bieżący tydzień. We czwartek 9 lute- 
igo br. początek o godzinie 20-ej Koncert Leszka 
Z and barybona scen polskich i zagranicz- 
nych. 

Tradycyjny Bał Reprezentacyjny Związku 
Artystów Scen Połskich (Gniazdo Lwów, Teatr 
Wielki) odbędzie się w salach Krakowskiego Ho- 
i telu w sobotę, 18 lutego br, Jedynie uprawniają- 
ce do wstępu, zaproszenia — których iłość jest 
ściśle ograniczona — wydaje Zarząd Z. A. S. P. 
iw Teatrze Wielkim. 

Zarząd Powszechnych Wykładów Uniwersy- 

tockich i Politechnicznych donosi, że rozpoczyna 
'rrową serję wykładów, którą prowadzić będzie 
znany mowca profesor Uniwersytetu ksiądz dr. 
Piotr Stach, Senja p. t. Religia i kultura starc- 
| żytnego Egiptu na podstawie ostatniej podróży do 
| Egiptu i Palestyny. Serja ta trwać będzie od 6 
do 17 lutego br. ilustrowama będzie bogato prze- 
źroczami i złoży się z 6 wykładów mastępującei 
treści: 1) Egipt dolny Cz. 1.-6 lutego (poniedzia- 
łek); 2) Egipt górny Cz. Il. 8 lutego (środa); 3) 
Egipt chrześcijański i muzułmański 10 lutego (pia- 
tek); 4) Egipt Nowożytny 13 lutego (poniedzia- 
łek); 5) Najważniejsze pamiątki chrześcijańskie 
w Palestynie 15 lutego (środa); 6) Szkolnictwo i 
osadnictwo syjonistów w Palestynie 17 lutero 
(piątek). Wszystkie wykłady odbywać się będą 
w sali Kopernika Gmach Uniwersytetu ul. Mar- 
szałkowska 1. o godzinie 19-tej (7-mej). 

Doroczne Walne Zgromadzenie Koła Związ: 1 

Bibljotekarzy Polskich we Lwowie odbędzie siç 
na podstawie $ 27 a statutu Z. B. P. w Pracouw- 
mi Naukowej Zakładu Narodowego im. Ossoliń- 
skich w czwartek dnia 9 bm. o godzinie 6-tej w 
| razie braku przepisanego kompletu © godzinie 
7-mej. Na porządku dziennym Sprawozdanie za 
rok 1927, wybór nowego Zarządu i odczyt kusto- 
sza W. T. Wisłockiego p. t. „Karol Estreicher, 
człowiek i dziełoł'. 


„Konstytucja 3-go Maja” oddana War- 
szawie. Na posiedzeniu Tymczasowego W y- 
działu Samorządowego we Lwowie w dniu 
27 stycznia b. r. zapadła uchwała, aby obraz 
'Matejki „Konstytucja 3-go Maja” przesłany 
został do Warszawy ji zawieszony w nowej 
sali sejmowej. Obraz ten został darowany 
przez Matejkę Galicji i zawieszony był w 
Sejmie galicyjskim we Lwowie. Powyższa 
uchwała odpowiada życzeniu Matejki, który 
darowując powyższy obraz. wyraził życze- 
nie, by umieszczony on został w sali Sejmu 
Niepodległei Polski. Obecnie obraz znajduje 
się w Muzeum Narodowem w Krakowie, do- 
kąd został wywieziony ze Lwowa w r. 1920 
w czasie najazdu bolszewickiego. 
| Lwów - Podhajce. Dyrekcja koleji pań- 
stwowych we Lwowie donosi: Po uskutecz- 
nieniu naprawy mosiu w km. 123.4, podej- 
muje się z dniem 4 lutego b. r. ogólny ruch 
' pociągów na linji Lwów-Podhaice. 


Z Ó a  — 


waniu biegu życia jako całości. W tern uję- 
ciu biegu Życia w powieści — a to zuaczy: 
w ej kompozycji — otwierały się furtki op- 
tytnistyczne: jakiś zbieg okoliczności, jakiś 
przypadek szczęśliwy dawał możność życia 
tym w których może nie było danych, by 
ją sami zdobyli. Wogóle jest Ibanez bystrzej- 
szym, intuicyjnym obserwatorem człowieka 
niź filozofem — nie w bakałarskim, oczywi- 
Ście, lecz w rajgłębszem znaczeniu wyrazu 
— wobec życia i świata. Zapewne dlatego 
także nie jest nadzwyczajnym konstrukcjo= 
nistą w kompozycji, choć w jej drobnych 
wątkach potrafi ją kształtować czasem bar- 
dzo zręcznie i pomysłowo. 

Ibanez nie był pisarzem z typu wielkich 
i nieprzemijających twórców, jak np. Con- 
rad-Korzeniowski, Romain Rolland czy Una- 
niuno — ludzi patrzących na świat i życie 
z perspektywy wieczności. Może i dlatego, 
że przez całe życie i aż do jego końca tkwił 
tak głęboko w czynnem życiu współczesne= 
go Świata. Może dlatego nie mógł dojść ni- 
zdy do tej dalekiej od życia granicy, na 
której zaczyna się obrachunek duszy ze 
światem, taki, jakim jest np. sztuka Conrada. 
która przecie rodzić się poczęla pa zakoń- 
czeniu jego osobistego, czynnego życia. — 
W sztuce Ibaneza niema głębokiego tragiz- 
mu i równie wielkiego bolkaterstwa tamtych 
wielkich twórców. Aie jest ciągłe odczucie 
nurtu życia i nie samej tylko powierzchni 
tego nurtu. Ibanez jest — używając nieprze= 
tłumaczalnego terminu francuskiego -— „„ro- 
mancierem” z tęgim i mocnym talentem. 

Ale „romancier”, to nie znaczy jeszcze 
— tylko jakiś Claude Farr 


ara 
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inż. Posacki Stefan, Blalke 


Polskich Bohaterów” odbyło słę w ubiegły |Jan; Związek Chłopski: Jan Stapiński; U- 
piątek w sali ratuszowej w obecności ks. ar- ;kraiński Narodny Sojuz; Lista ruska; Ukra- 


cybiskupa Teodorowicza, p. Wojewodziny 
Borkowskiej, prez. Popowiczowej, prezesa 
Prachtel Morawiańskiego. Po  zagajeniu 
przez p. Neumannową, p. Wanda Mazanow- 
ska, złożyła roczne sprawozdanie. Na cmen- 
tarzu Obrońców Lwowa, na którym spo- 
czywa Gkoło 3.000 poległych, przeprowa- 
dzono dotychczas szereg robót ziemnych, 
wzniesiono kaplicę, dwa skrzydła katakomb, 
wybudowano część schodów i postawiono 
pomnik na Persenkówce. Pozatem „Straż 
Mogił Polskich” opiekuje się grobami, zao- 
patrując je w krzyże i tablice oraz upiększa- 
jąc kwiatami i zielenią. W obecnym roku 
ma się wykończyć skrzydła katakomb i po- 
stawić kilkaset nowych krzyży z tanliczka- 
imi. W końcu wyrażono podziękowanie byłe- 
inu Prezydjum miasta i Radzie miejskiej oraz 
townemu Zarządowi miasta i prasie hlwowsk. 
za popieranie prac Towarzystwa į subwen- 
cie. W skład nowo wybranego prezydjum 
weszli p. Neumannowa, jako przewodniczą- 
ca, p. Miazanowska i generał Zawistowski, 
jako zastępcy, p. Zakrejsowa jako skarbnicz- 
ka i p. Białoskórska, jako sekretarka. 


Rozwiązany wlec. Wczoraj odbywał się w 
sali posejmowej gmachu skarbkowskiego wiec 
P. P. S. - lewicy. W chwili, gdy jeden z mow- 
ców Różycki obraził swem przemówieniem 
Rząd, komisarz Łukowski wiec rozwiązał. Dzie- 
ki interwencji większego oddzialu policyjnego 
rozprószono awanturujących się uczestników wie 
cu, przyczem aresztowano trzy osoby. 


Z sali sądowej. 


Dziesiąty dzień rozprawy o zamordowanie 
Ś. p. kuratora Sobińskiego. 


W dalszym ciągu sobotniej rozprawy 
zeznawał Świadek Seweryn Burnatowski, 
szofer, który krytycznego dnia zawiózł o- 
koło godz. 7 wieczorem jakiegoś osobnika 
na ul. Królewską, a po 2 minutach postoju 
odwiózł go z powrotem na pl. Marjacki. — 
Z mowy owego osobnika wnioskuje świa- 
dek, iż miał do czynienia z rusinem. Nie jest 
zatem wykluczone, że owym osobnikiem byl 
trzeci sprawca mordu, który inwigiiował śp. 
Sobińskiego i w ten sposób dał znać czeka- 
jącym na ul. Królewskiej mordercom, iż Śp. 
Kurator wyszędł z kina. Na tem rozprawę 
odroczono do poniedziałku. 


Dziś kontynuowano przesłuchiwanie 
świadków. Zeznania ich uaogół pokrywają 
się ze szczegółami znanemi iuż z aktu 
oskarżenia. Po przesłuchaniu Eugeni Ho- 
piak, Kugenji Hredczakówny siostry vsk. 
Olgi i dr. Iwana Gyzi, którzy nic nowego do 
rozprawy nie wnieśli, wezwano p. Fenca- 
kową gospodynię, u której mieszkał Atamań- 
czuk wraz z Wasylem Dżulem. Przed Ata- 
inańczukiem, którego znała jako Biłasa, mie- 
szkał u niej osk. Derłycia. Werbicki przy- 
chodził do niego. Po pierwszej rewizji zja- 
wiła się u niej Korolukowa. Daty 19 paź- 
dziernika i co w tym .dniu robił nie parnięta, 
Rodzice osk. Werbickich korzystają z do- 
brodziejstwa ustawy i uchylają się od ze- 
znań. 


Pierwszym dopiero ciekawym niomien- 
tem dzisiejszej rozprawy byłó przesłuchanie 
świadka Dżula. Świadek ten odnośnie do 
dnia 19 października zeznawał zgcła od- 
mennie niż w śledztwie. Zmienność zeznań 
tłumaczy Świadek tem, że dopiero po zda- 
niu matury w czerwcu ub. r. przypomniał 
sobię kolejność wydarzeń w dniu 19 paź- 
dziernika. W tem misjscu wstaje prokurator 
i stawia wniosek spisania ze świadkiem pro- 
tokołu Oraz odstawienia go do sędziego 
śledczego pod zarzutem składania fałszy- 
wych zeznań pod przysięgą. W międzycza- 
sie świadek zemdlał. Podano mu wodę po- 
czem przewodniczący zarządził przerwę. Fo 
przerwie świadek odpowiadał na pytania 
obrońców i sędziów przysięgłych, poczem! 
przewcdniczący spisał z nim protokół. 


Listy wyborcze. 


W dniu 3 b. m. wpłynęły do Okręgo- 
wej Komisji Wyborczej Nr.51 Lwów-powiat 
następujące listy kandydatów: 


I. Do Sejmu: 


Bezpartyiny Blok Współpracy z Rzą- 
dem: dr. Zdzisław Stroński, Tadeusz Potwo- 
rowski; Polska Partja Socjalistyczna: Sta- 
nisław Zakrzewski; Lista Bloku Katolicko- 


ińska partja pracy; Selrob lewica; Ukraińska 
lista matorolnych robotników włościan; U- 
kraińskie selańsko-robotnicze socjalistyczi:e 
objednanie Selrob; Zjednoczenie narodowo- 
żydowskie w Małopolsce: dr. Leon Reich; 
Lista ukraińskiego włościaństwa (selańska); 
Lista stronnictwa Jedność; Konitet wybor- 
czy inwalidów i zdemobilizowanych wojsko- 
wych; Ogólno-żydowski związek robotniczy 
Bund. 


Il. Do Senatu: 


Bczpartyjny Blok Współpracy z Rzą- 
dem: dr. Stanisław Zakrzewski, Maksymi- 
ljan Thullie; P. P. S.; Lista Związku Chrze- 
ściiańsko-Ludowego (Stojałowczycy); Sel- 
rob-lewica; Polskie stronnictwo ludowe Wy- 
zwolenie; Ogólno-żydówski narodowy Blok 
wyborczy: Aron Lewin; Ukraińskie selań- 
sko - robotnicze socjalistyczne objednanie 
Selrob; Ukraiński narodny sojuz; Lisia ka- 
tolicko-narodowa: Czartoryski Witołd, dr. 
Prószyński Marceli; Ukrainska Partja Pra- 
cy; Lista ruska; Chłopskie stronnictwo ra- 
dykalne: Eugeniusz Okoń; blok mniejszości 
narodowych w Polsce; Monarchistyczna or- 
ganizacja wszechstanowa: Wacław Popiel; 
Zjednoczenie narodowo-żydcwskie w Mało- 
polsce: dr. Dawid Schreiber; Związek chłop- 
ski: Hipolit Śliwiński, dr. Kazimierz Hartleb. 

Następujące Związki zgłosiły akces do 
Bezpariyjnego Bloku Wspoipracy z Rzą- 
dem: 1) Centralny Komitet zrzeszenia zwią- 
zku emerytów małopolskich, 2) Związek niż- 
szych pracowników poczty, telegrałów i te- 
lefonów, 3) Związek podoficerów rezerwy 
ziem południowo-wschodnich Rzplitdj Pol- 
skiej, 4) Wschodnio-małopolski Związek za- 
wodowy emerytowanych podoiicerów W. 
P., niższych funkcjonarjuszy Policji Państw. 
oraz wdów i sierót, 5) Komitet wyborczy 
człoków Bractwa Dobrej Śmierci. 


* 


W okręgowej Komisji Wyborczej Nr. 48 
w Przemyślu złożono następujące listy kan- 
dydatów do Sejmu: 

Wyborczy Blok ukraińskich socjalistycz- 
nych selańskich robotniczych partyj; Selrob 
iewica; Związek chłopski: Stapiński; Jedność 
robotniczo-chłopska; Indywidualna: Alfred 
Loew (przyłączona do listy państw. Nr. 1); 
Lista katolicko-narodowa: Rymar Stanisław; 
Zjednoczenie narodewe żydowskie w Mało- 
polsce: dr. Leon Reich; Ukraiński narodny 
souz; Przyszłość chłopska; Związek polsko- 
ruski „Zgoda; Lista ruska; Bezpartyiny 
Blok Współpracy z Rządem: Jakób Bojko, 
Apolinary Garlicki; Ukraińska parha pracy. 

x 


W Okręgowej Komisji Wyborczej Nr. 49 
Sambor złożono następujące listy kandyda- 
tów do Seimu: 

Bund: dr. Findugler; Selrob: Maksym 
Czuczmak; Ogólno - żydowsko - narodowy 
Blok wyborczy do Sejmu i Senatu: Szapira; 
Zjednoczenie narodowo-żydowskie w Malo- 
polsce: dr. Leon Reich; Ulkraińska partja 
pracy: dr. Sekieła; Związek Chiopski: Mie- 
czysław Krokiesz; Zjednoczona lista polska 
na Małopolskę (P. S. L. „Łiasu i Blok Kat.- 
Nar.): Maciej Rataj; Lista indywidualna: 
Breiter; Ukraiński Narodny Sojuz: Wytycz- 
kowski; Bezpartyjny Blok Współpracy Z 
Rząden:: Jakób Bojko, prof. dr. Stefan Bry- 
ła, emerytowany major Rudolf Burda; ho- 
initet Wyborczy inwalidów i zdemobilizowa- 
nych wojskowych: Dolleczek Tadeusz; Mo- 
narchistyczna Organizacja Wszechstanowa: 
b. poseł Ćwiakowski. 


yk 


W Okręgowej Komisji Wyborczej Nr. 52 
w Stryju zgłoszono następujące listy kandy- 
datów do Sejmu: 

Ukraiński Wyborczy Blok socjalistycz- 
nych selańskiich robotniczych partyi: Jed- 
ność robotnicza chłopska; Żydowski robot- 
uiczy Komitet wyborczy Poale Sion; Selrob 
iewica; Ogólno - żydowski narodowy Blok 
wyborczy do Sejmu i Senatu; Ukraińskie 
selańsko-robotnicze socjalistyczne objedna- 
nie Selrob; Zjednoczenie narodowo-żydow- 
skie w Małopolsce; Zjednoczenie gospodar- 
cze podkarpackie miast į wsi; Ukraiński na- 
rodny sojuz; Blok mniejszości narodowych 
w Polsce; Qgólno-żydowski Związek robo- 
tniczy Bund; Lista ruska; Polska Partja So- 
cjalistyczna; Ukraińska Włościańska Orga- 
uizacja; Bezpartyjny Blok Współpracy z 
Rządem: dr. Bolesław Wojcieciiowski, Wik- 
tor Wysoczański; Lista katolicko-narodowa. 
Ponadto złożono 7 list indywidualnych. 


K 
W Okręgowej Komisji Wyborczej Nr. 53 


w Stanisławowie wpłynęły następującej listy 
kandydatów: 


Do Selim: 

Blok mniejszości narodowych w Polsce; 
Ogólno - żydowski narodowy Blok, wybor- 
czy: Lewin Aron; Związek Chłopski: Wła- 
dysław Ossowski; Zjednoczenie narodowo- 
żydowskie w Małopolsce: dr. Leon Reich; 
Ukraiński Narodny Sojuz; Lista ruska: Sel- 
rob: Roman Kuźma; Bezpattyjny Blok 
Współpracy z Rządem: generał dr. Roman 
Górecki, Henryk Mianowski, dr. Teodor 
Seidier; Polska Partja Socialistyczna; Ukra- 
ińskie bezpartyjne ugrupowanie; Wyborczy 
Blok ukraińskich socjalistycznych selańskich 
robotniczych partyj: Lew Baczyński: Ży- 
dowski robotniczy Komitet wyborczy Poale 
Sion; Zjednoczenie Ludu: seu. Bojko, Mi- 
chał Grodzicki; Lista wiejskich rolników: 
Nikoła Ostapiak; Stronnictwo Zjednoczenie 
Ludu: Karol Malinowski; Lista bez nazwy; 
Ukraińska partja pracy; Seirob lewica; Ogói- 
no-żydowsky Związek robotniczy Bund: dr. 
Einaugler; Lista katolicko-narodowa: Kazi- 
mierz Czartoryski; Ukraińska socialistyczna 
radykaina partja lewica: Kiryło Trylowski, 
Iwan Romańczuk. 

H. Do Senatu: 

Wyborczy Blok ukraińskich socialisty- 
cznych selańskich robotniczych partyi: dr. 
Iwan Makuch; Zjednoczenie Ludu: sen. Boj- 
ko, Władysław Dzieduszycki; Blok mniej- 
szości narodowych w Polsce; Ogólno-ży- 
dowski narodowy Blok wyborczy: Lewin 
Aron; Związek Chłopski; Zjednoczenie na- 
rodowe żydowskie w Małopolsce: Karol 
Halpern; Ukraiński narodny sojuz: dr. Da- 
niłowicz; Lista ruska: ks. Mikoła: Winnicki; 
Selrob; Bezpartyjny Blok Współpracy z 
Rządem: Marcin Szarski; P. P. S.: Broni- 
sław Skalak; Lista katolicko - narodowa; 
Ukraińska socjalistyczna radykalna partja 
iewica. 

* 
W Okregowej Komisii Wyt:orczei Nr. 54 
w Tarnopolu ztożono nastepujące listy kan- 
dydatów: 
L Do Sejmu: 

Bezpartyjny Blok Współpracy z Rzą- 
dem; Polska Partja Socjalistyczna; Bund; 
ukraiński Narodny Sojuz; Selrob; Stronnic- 
iwo Chłopskie; Związek Chłopski; Zjedno- 
czenie narodowo-żydowskie w Małopolsce; 
Blok mniejszości narodowych w Polsce; 
s3elrob lewica; Lista ruska; Wyborczy Blok 
ukraińskich socjalistycznych scelańskich ro. 
botnicznych partyj; Ukraińska partia pracy; 
śomitet wyborczy inwalidów i zdemobilizo- 
wanych wojskowych; Zjednoczona lista pol- 


rodowy). Nadto zgłoszono około S list indy- 
widualnych, 


Il. Do Senatu: 
Zjednoczona lista polska (P. S. L. Piast 
i Komitet katołicko-narodowy); Selrob le- 
wica; Ukraiński wyborczy Blok socjalisty- 
cznych selańskich robotniczych partyji; P. 
P. S.; Zjednoczenie narodowo - żydowskie; 
w Małopolsce; Bezpartyjny Blok Współpra- 
cy z Rządem; Związek Chłopski; Lista rus- 
ka; Biok mniejszości narodowych w Polsce; 
Ukraiński Narodny Sojuz; Stronnictwo 
Chłopskie; Ukraiński wyborczy Blok selan 
i robitników; Komitet wys. inwalidów i zde- 
tmobilizowanych wojskowych. 

x 


W Okręgowej Komisji Wyborczej Nr. 55 
w Złoczowie złożono następujące listy kar- 
dydatów do Sejmu: 
Komitet Wyborczy inwalidów i zdemo- 
bilizowanych wojskowych z siedzibą w Ro- 
hatynie; Lista bez nazwy: inż. Chmielewski, 
inż. Rotkiel; Lisia bezpartyjna: Gerber Ka- 
zimierz; Żydowsko-robotniczy Kornitet wy- 
borczy Poale Sjon; Stronnictwo Chiopskie: 
inż. Bryl Jan; Lista inwalidów, wdów i sie- 
rót wojny, popierająca Rząd Marszałka Pił- 
sudskiego: Przetocki Władysław; Lista lo- 
kalna: Jakób Jasiński, sekretarz magistratu, 
Ignacy Lipsker; Ogólno-żydowski narodowy 
Blok wyborczy do Seimu i Senatu: Lewin 
Aron, rabin z Rzeszowa; Związek chłopski: 
riumanowicz; Lista ruska: Myśkow Jan, U- 
kraińska partja pracy; Sjonistyczny demo- 
kratyczny Blok pracy: dr. Silberschein Adolf 
ze Lwowa; Ukraiński Narodny Soluz: dr. 
Daniłowicz; Ogólno-żydowski Związek ro- 
botniczy Bund: Einaugler, adwokat ze Lwo- 
wa; Zjednoczenie narodowo -żydowskie w 
Małopolsce: dr. Leon Reich; Lista lokalna: 
Kostyszyn lja; Blok mnizjszości narodow.: 
Celewicz Włodzimierz, Wysłocki Aleksan- 
der; Biok Katolicko-Narodowy: Mączyński 
Czesław, inż. Posadzki; Bezpartyiny Blok 
Współpracy z Rządem: Bojko Jakób, Woi- 
towicz, Dzieduszycki Konstanty, dr. Muszyń- 
ski Kazimierz; Polska Partia Socjalistyczna: 
Antoni Cegłowski ze Lwowa; Selrob-Lewf- 
ca: dr. Zajac, adwokat zę Lwowa; Ukraiń- 
skie selańsko-robotniczno-socialistyczne ob- 
jednanie Selrob: Łysewski Filip; Lista bez 
nazwy: Stepan Nazarewicz. 


ska (P. S. L. Piast i Komitet katolicko-na- ; 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIE 


Depesze z nocy. 


AKADEMJA KU CZCI P. PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ. ] 

Poznań, 5 lutego. (PAT). Ku uczczeniu 
dnia Imienin Prezydenta Rzplitej oraz jego 
wiekopomnych zasług na polu nauki, od- 
była się dziś w sali trońnowej Zamku po” 
znańskiego uroczysta akademja, urządzona 
staraniem specjalnie w tym celu zawiąza 
nego komitetu pod protektoratem najwy” 
bitniejszych przedstawicieli społeczeństwa 
miejscowego z panem Wojewodą Bmińskim 
i J. E. ks. biskupem Radońskim na czele. 


BISKUP ŚLĄSKI DO MARSZAŁKA PIŁ- 
SUDSKIEGO 


Warszawa, 5 lutego (PAT.). Marszałek 
Piłsudski otrzymał od J. E. biskupa śląskiego 
ks. Lisieckiego list treści następującej: 

Jaśnie Wielmożny Panie Marszałku! 
W imieniu djecezji śląskiej skiadam na ręce 
JWPana Marszałka Rządowi Rzeczypospo- 
litej wyrazy głębokiej wdzięczności za przy“ 
znanie dalszych 100.000 złotych na budowę 
katedry śląskiej, W wielkiem a tak niezmier= 
nie trudnem zadaniu zorganizowania uowel 
diecezji polskiej napełnia: mnie wielkoduszna 
pomoc najwyższych władz  państwowyci 
otuchą oraz błogą nadzieją, że widomy ponm- 
nik tej nowiej djecezji, katedra śląska stanie 
się rzeczywistością na większą chwałę Bożą 
na cześć pokolenia naszego, ku radości głę* 
bokiej religijnego ludu śląskiego. Raczy Ja- 
śnie Wiełmożny Pam Marszałek przyjąć za- 
pewniemia majglębszej czci podpisany .irha- 
djusz Lisiecki, biskup. 


W SZÓSTĄ ROCZNICĘ KORONACJI 
OJCA ŚW, 

Warszawa, 5 lutego, PAT.). Dnia 5 bm. 
odbyła się uroczysta akademia młodzieży 
ku czci Ojca Świętego Piusa XI. którą za- 
szczyciłi swą obecnością J. E. ks. kardynał 
Kakowski, charge dafifaires Stolicy Apostol- 
skiej msr. Chiarlo, ks. biskup Gall i szef 
protokółu dyplomatycznego — Przezdziecki. 
Po uchwaleniu rezolucji, protestującej p"ze- 
ciw prześladowaniu katolików w Meksyk 
wysłano do Ojca Świętego następującą de- 
peszę: „Młodzież stolicy Polski, zebrana na 
uroczystej akademji, urządzonej przez Sto- 
wanzyszienie akademickie „Odrodzenie”* ce- 
lem uczczenia szóstej rocznicy koronacji 
Ojca Świętego, wyraża synowskie przywią- 
zanie do. Stolicy Świętej, niewruszoną mi- 
lość, prośbę o błogosławieństwo i wznosi 
całą duszą okrzyk: Niech żyje Papież”. 


MANIFESTACJE MONARCHISTYCZNE 
W BERLINIE, 

Berlin, 5 lutego. (PAT.) Dziś odbyło 
się tu doroczne zgromadzenie berlińskiego 
związku Stahihelmu, na którem przewodui- 
czący Stahlhelmu wygłosił przemówienie: 
wzywające. obecnych do skupienia wszyst- 
kiah sił w pracy nad odrodzeniem Nieniec 
w duchu starych tradycji monarchistycz* 
nych. Po zebraniu udali się jego uczestnicy 
do Lustgartenu, gdzie przy dźwiękach mar- 
sza. pruskiego odbyła się defilada oddziałów 
Stahihelmu przed tegoż przewodniczącym, 
któremu towarzyszył ks. Eitel Hohenzolieriu. 


Berlin, 5 lutego. (PAT). W bieżącym 
tegodniu rozpoczną się w Berlinie zapowie” 
dziane przez ministra Stresemanna rokowa* 
nia gospodarcze niemiecko-sowieckie. 

Ateny, 5 lutego. (PAT). Wydarzenia na 
Krecie wywołują wielki niepokój rządu. 
Były dyktator Pangalos, przebywający W 
więzieniu na Krecie, ma być przewieziony d0 
Aten, gdyż chłopi planują jego uwolnienie: 
Torpedowiec „Smyrna“ otrzymał juz rozkaź 
udania się na Kretę i przewiezienia Panga” 
losa. Sytuacja jest bardzo poważna. 


Depesze przedpołudniowe. 


WIECE PRZEDWYBORCZE W STOLICY: 

Warszawa, 6 lutego. (AW.). Wczoraj 
odbyły się 3 wiece Bezpart. Bloku Współer 
z Rządem w sali „Colosseum” gdzie przema* 
wali pp. W. Makowski, oraz mec. Paschal“ 
ski. Oprócz tego odbyły się wiece Bezpat!* 
Bloku w Teatrze Odrodzonym i w Bagatel* 
PPS. zwołała w różnych dzielnicach miastê 
9 wieców. 

Warszawa, 6 lutego. (AW.). W sali Tow- 
Higienicznego przy ul. Karowej odbył SŴ 
wczoraj wiec Stronnictwa Kat.-Nar., na któ” 
rym przemawiali pp. Wąsowicz, Balicka i St 
Stroński. Podczas przemówienia p. Stro" 
skiego obecni na sali opozycioniści wszcze! 
tumult. W skutek zamieszania oddział poł 
cji rozwiązał wiec. Jeszcze po rozwiązat! 
wiecu pomiędzy opozycjonistami a zw” 


lenni SG: p ó 
Muikąrni listy Nr. 24 wywiązał się szereg 
43 W. czasie bójki kilka osób odniosło 


NOWA AFERA SZPIEGOWSKA. 

3 Bratysława, 6 lutego. (AW). W ostat- 

x dniach wykryto ponownie wielką aferę 

yz gowską. W związku z tem aresztowa- 

Sia W Bratysławie, Koszycach i innych mia- 
Ci Słowacji około 40 osób podejrzanych 

Uprawianie szpiegostwa na rzecz Węgier. | 


BOJKOT DRUKÓW ANTIPAŃSTWOW. 
ści „Warszawa, 6 lutego. (AW). Wśród wła- 
k msi drukarń omawiana jest sprawa boj- 
to u druków o charakterze antipaństwowym 
<A ma być szczegolnie zastosowane w okre- 
któ przedwyborczym. Właściciele drukarń, 
0r2yby współdziałali przy dokonywaniu 
obnych druków mają być wykluczeni 
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GIEĘŻK, A LWOWSKA poniedziałek 6 lutego 1928. 


Ostatnia 
dywidenda 


KATEGORJE: 


I. Papiery państwowe. 
5%, Państw. poż. Konw. | zł 100 


807 P. zł. zr. 1925w zł. | zł 100 
8%, 1 zast. Państ. B. Roln.| doł. 100 


Il. Listy zastawne. 
(beż kuponu bież.) 


wiązku właścicieli drukarń. 


SRK RZ ZZZ 
Z ostatniej chwili. | 


WYJAZD PANI ` PREZYDENTOWEJ MO: | 
ŚCICKIEJ DO NICEL 
È Warszawa, 6 lutego. (Tel. wł.). Matżon- 
„i Prezydenta Rzeczypospolitej p. Moście- 
Wyjechała wczoraj drogą na Wiedeń do 
udmiowej Francji. Lekarze zalecili p. Pre- 
«Ydentowej, wstrząśniętej zgonem syna, kil- | 
"utygodniowy pobyt na Rivierze. Pani Pre- 
dentowa zatrzyma się w Nicei 6 tygodni 
towarzystwie wdowy po śp. I ranciszku į 
Ścickim. W imieniu Rządu żegnał mał-! 
kę Prezydenta na dworcu Wicepremier | 
fof, Bartel. 


ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO- 
*SOWIECKIE. 
Warszawa, 6 lutego. (Tel. wt). W spra- | 
Te rokowań handlowych polsko-sowieckich | 
Odziewana jest decyzja w ciągu bieżącego 
"Sodnia. W. czasie ostatniej rozmowy Mi- | 
tra Zaleskiege z postem Bvgomołowem | 
Sdnomyślnie stwierdzono, że rokowania nie 
Stały zerwane a jedynie odroczone. 


PRZEDWYBORCZE  OKÓLNIKI  BISKU- 
PÓW ŚLĄSKIEGO I WILEŃSKIEGO. 
- Warszawa, 6 lutego. (Tel. wt.). W sfe- 
ach politycznych wywarły duże wrażenie 
Wą okólniki kościelne: mianowicie Biskup 
apa ski ks. Lisiecki zalecił duchowieństwu, 
V nie brało żadnego udziału w kampanji 
"yborczej; w okólniku swym ks$ Biskup Li- 
i Cki oświadcza, że obowiązkiem kapłanów 
est wzmacnianie zaufania do Rządu, jako | 
0 władzy świeckiej, której trzeba oddać to, 
się jej należy, gdyż władza Świecka nie 
"ZeSzkadza oddawać Bogu, co się Bogu na- 
NA Arcybiskup wileński Jatbrzykowski 
Ydat okólnik w którym zabrania naklejania 
kościołach i zabudowaniach kościelnych 


¥szelkich płakatów i odezw przedwybor- 
ŻYCh. 


BLISKIE WZNOWIENIE PRAC TRAKTA- 
TOWYCH POLSKO-NIEMIECKICH. 
Warszawa, 6 lutego. (Tel. wł.). Dowia- 

Uiemy się, że kierownik delegacji niemiec- 


biała 4000--50:00. Fasola 
| Fasola krasa 5000—55'00. Groch 1/, Victoria 5500— 


| 


i 
i 


8*, Banku hip. akc. doł. | doł. 100 — 

A/a Ake. Banku hip. zł 100 m 

4, Ake. Banku hip. zł 100 || Skonwert. 

4'/,7/, Bk. kred. z gal. |przedwoj. 

41/4" Banku Małop. za 1000K = 

4/4, Bk. hip. zemel. = — — 

41/40/, Pol. Bk. kraj. zł 100 

4'/, Pol. Bk. kraj. 5 100 = 

4%, Tow. kred. ziem. 1 

41,07, Tow. kred. ziem. | Zł 100 ) PGC, 

8% Tow. kred. ziem. dol. | dol. 100 = 

Ii. Obligi. 

(bez kuponu bież.) 

41/97, Komun. P. Bk. kraj.| zł 100 | skonwert. 

4%, Komun. PI Bk. kraj. | zł 100 

40% Kolej. lok. P. Bk. kr. | 1000 kor. = 

IV. Akcje. Kwota | Płatna| 
a) Bankowe: =" "=p = | 

Akcyj. Hipoteczny zł 100 | zł 6 |, 27 

Bank komercjonalny m 280 z — 

Małopolski m 280 -| 005 | — 

Powszechny kredyt. zł 25 = — 

Przemysłowy %3 zł 100 = — 

Rolniczy S. A. m 1000 — = 

Ziemski kredytowy m 280 = = 

Zemelny m 280 | 5%, |*/, 27 

Bank Zw. Sp. Zarobk. zł 100 | £00 |7%, 27 

| 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, dnia 6 lutego 1928. 

Na Giełdzie transakcje w pszenicy, życie o- 
raz owsie po cenach dotychczasowych. 

Za proso rumuńskie franco Nepołuko,7sce 
płacono 42 zł. 

W drodze egzekutywnego kupna płacono za 
fasolę brunatnę ręcznie wybieraną dla celów 
eksportowych franco Piotrowice 75.50. 

Za żyto z gwarancją odbioru wojskowego 
płacono 38.18 Iz. 

Tendencja na ogół zniżkowa trwa w dalszym 
ciągu, usposobinie ożywione. 

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—760 gr. 
46 50—47-50. Pszenica kraj. zbiorowa ex 1927 730— 
740 gr. 4475—4575. Żyto małopolskie ex 1927 690 
zr. 3675—3775 Jęczmień małopolski browarniany 
670 gr. 3900—40'00. Jęczmień małp. przemiałowy 
640 gr. 3325—3425. Jęczmień małop. pastewny 
600—610 gr 3-100—32'00. Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 31 00—3200. Kukurudza rumuńska 3400 — 
3500. Ziemniaki przemysłowe 5:50—600. Fasola 
kolorowa 40:00 —45*00. 


60-00. Groch polny 40 00 —50-00. Bobik 3300 34-00. 
Mieszanka pastewna w  ziarnie Wyka 
30 00—31:00. S'zno słodkie k1iajowe- prasowane 7:50— 
8:50. Słoma prasowana 425—475. Hreczka 3800— 
39:00. Len 68:00—71-00. Łubin niebieski 21:75—22-75. 
Rze ak zimy ex 1927 68'00—71:00. Mąka pszenna 
|40%, 81-00 -82:00. Mąka pszenna 50%, 74-00—74:50. 
Mąka żytnia 65°% 58:50—59'50 Grysik kukurudziany 
49'00—50-00. Mąką kukurudziana 34:00—35 00. Otrę- 
l py żytnie n.tto bez worka 24'75—25:25, Otręby 
pszenne netto bez worka 25'25—25:75. Kasza hre- 
czana 50%, calówek 50%, potówek 71:00—73'00. 
Kasza jaglana 7125—7525. Kasza jęczmie na 56 50 — 
|5750. Pęcak 5400—5500. Proso krajowe 4200— 
| 4400. Makuchy lniane 4900—5050. Koniczyna czer- 
wona krajowa natualna 220:00—250:00. Max nie- 
bieski 106:00—120-00. Mak siwy 8500—1000: 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 1-70—1*80' Czę 
st chowianka 75 kg. za sztukę 1:65—1'70. Worki 
używane dobie, za sztukę 1:50—1:60. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


- 


| 


Płacą 


y) OE EN uA E 
sSNA AA I Hi | 
LLL DIRIENYE A 
LIT ATANU 
tl (| KEK 


Żądają. 
om Transakcje 


zł. 


b) Handlowe. 
„Tehate* Tow. akc. 
c) Przemysłowe: 


Agrohemia f. szt, naw. 
Browary lwowskie 
Chodorów Tow. Akc. 
„Cnhybie* fabryka cukru 
Chmielów fabr. porcelany 
Fabryka lokomotyw 
Gafota fabr. obuwia 
Galicja Rafin. nafty 
„Gazoli a prz. wiert. 
Gazy wschodnie* 
Górka fabr. cementu 
„Gródek* Pom. ełektr. 
Karpalit zakłady litogr. 


| Krakus f. wódek Krików 
Niemojowski fab. pap. 
„Nitrat" Zakłady chem. 
Oikos S.A. dla prz. drz. 
Orthwein, Karasiński 
Parowozy S. A. b. m. 
Pezet Pow. Zakł. bud. 
Pocisk zakł. amun. 
Piska Nafta prz. wiertn, 
Pol. Tow. Budow. 
Potęga Tow. huty żel. 
Rakszawa fabr. sukna 
Siersza górn. zakłady 
Spółka Akc. Wydawnicza 
„Strem*. Zakł, chem. 
Tepege górnicze Zakłady 

er A Tesp. Tow. ekspl. soli 

Trzebinia fabr. maszyn 

| Ursus fabr. motorów 

| Wili i Ska 

| Zieleniewski fabı. maszyn 


007 


008 


Szwajcatja ——— —— —— 
Wiedeń 12555 125-86 12524 
Włochy 47:18 47:30 47:06 


57% pożyczka konwersyjna 67:00 

pożyczka kolejowa konwersyjna 6] 

pożyczka kolejowa 10200 

dolarówka 6385 6425 t 
8%. listy zastawne Banku Go pod. Kraj. 9300 
8'/, listy zastawie Banku Rolnego 93:00 

8'% oblig. komun. Banku Gosp. Krajow. 93700 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, dnia 4 lutego 1928. 


Bank Dysk. 13600 Parowozy 36:00 
Bank Handl. 12300 Rudzki 4850 
Bank Pol. 162:50 Strachowice 5925 
Spiess 12500 5900—5915 
Warsz. cakier 7200 Zawiercie 3000-3075 
Węgiel 980) Spirytus 36:50 


Lilpop Rau  40:50-40'00 
GIEŁDA KRAKOWSKA, 
Kraków, dnia 3 lutego 1928. 


Bank Polski 161:00 Zieleniewski 163 20-164:80 


Tohan 18:75 Azot 6:90-—7:00 
GIEŁDA WIEDEŃSKA, 
Wiedeń, dzia 4 iutego 1928. 
Amsterdam 28540 _ Bankyerein 3005 
Belgrad 12:451/, Bodenkr dit 126:50 
Berlin 16916 Kreditanstalt 63:00 
Bruksela 98:65  Anglobank —— 
Budapeszt 123935 Hipoteczny — - 
Bukareszt 431:9 Kompas 0 98 
Kopenhaga 18965 Lande bank 25 75 
Londyn 34535 Merkury 27:65 
Madiyt 12085 Unionbank —— 
Medi -łan 37:48:58 Obrotowy -i 
N. Jork 708753 Kolej północna  —— 
Paryż 27:84  Zivnosteńska —— 
Praga 2100 Czerniowce —— 
Sofja 5102 Aust“. kol. p. —*— 
Sztokholm 19000 Kolej połudn. 13-05 
Warszawa 7951—7979 Goleszów 12000 
Zurych 136-382 Cement —— 
Amerykańskie 70525 Browary —— 
Bułgarskie = Alpiny 42:50 
Nie.nieckie 16890 Berg u. Hätten —*— 
Francuskie —'— Krupp 13:90 
Włoskie 37:44 Poldi Hütte 153-00 
Jugosłowiańskie —— Prager Eisen —— 
Polskie —— Rima 137:90 
Czeskie 20:96 Skoda 253:00°/, 
Węgierskie —— _ Siersza 10 60 
Szwajcarskie 13600 Silesia 022 
Angielskie --— Zieleniewski —— 


Redaktor naczelny I odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA. 


Wart. Ostatnia Płacą |Żądają 
nom dywidenda Transakcje 
m 1000| 020] — | k 2 LE 
m 500 - = == | =— — 
zł 100 | 12:00 |?/, 28 | r E ae 
zł 100 | 1u'40 |1/, 27 BG 05 — — 
m 1000 — = i e” — = —="— 
m 1000] — = == |= z 
= 003 | — ——| —*— „ać 
m 140 0:04 — ——| —- =" 
m 140 — — ——| —— ma 
zł 20 +00 |*5/,, 27] ——| - — == _ 
m 1000 | 1-80 |*/, 27 | 2500] 25:75] 25 25—23'50 
m 140 — — — | —— — 
10 zł. — — ——| —— = 
m 140 | 0:20 h 27 | —— | —— —— 
m 280 | 0:20 ——| — —— 
m 1000] 0-08 |4 27 | 250] 270 255 265 
zł 100 | 400 |*% 27 | —"— | —— a 
m 500 — = — „ = 
zł 25 2:50 || =£ ——| —— — 
zł 25 — = —— | —— — 
m 350 — >- — — a —— 
m 500 — = -| — —— 
m 500 | 010 | ~ — j —— —— 
m 10000] — — =] —— =— 
zł 30 — | = == = — — 
m 140 — = =—| —— = 
zł 10 =- — To a —'— 
m 540 į} 0*275,7/, 27 | == I —- —— 
m 700 | 0:20 ——| — — —— 
zł 25 250 |, 27 | | —— —— 
m 140 z — p z "= -s 
m 500 — ——| —— —— 
m 500 - ==. || SĄ] —— =. 
m 1000 | 1-25 |*/, 26 | 2075 2125| 2100 
Holenderskie —— Apollo: —— 
Rumuńs ie —-— Fanto 6:70 
Belg jskie —— Karpaty 29 0U 
Renta maj wa —— Galicja —— 
Renta lutowa —— Naita 36 90 
Renta kor nowa 0'464 S hodnica 9:70 
Dunaj S. Adria 2810 Rakszawa — 
Tureckie —— . Mrażnica — 
Bank Małop. —— Tepege — 
GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych; dnia-6 lutego 1928. 
Otwarcie Zamknięcie 
Paryż 2441" 20:417/; 
Londyn 25:32 25'321/, 
Nowy Jork 5 19:87'/4, 51985 
Belgja 72:39 7240 
Włochy 27 49*/, 27:49 
Hiszpanja 88:56 88 50 
Holandja 209 36 209 371/, 
Berlin 124:00 124-00 
Wiedeń 73:25 7325 
Sztokholm 139 «5 139 55 
Oslo 138-20 10820 
K 'penhaga 13915 13920 
Sofja 318/3 3:741/, 
Praga 15-41 1541 
Warszawa 38:20 58 20 
Budapeszt 9090 90:90 
Białogród 914 8-131/, 
Aieny 6%0 6:90 
Konstantynopoł 266 2:63V/4 
Bukareszt 319 3:18" 
Helsingfors 1310 13-11 
Buenos Aires —— —'— 
GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, dnia 6 lutego 1928. 
Londyn 12402 _ Holandja 1025:50 
N. Jok 2545 Praga | 75:50 
| Belga 354.0  Rumunja 15:65 
Włochy 134 5 Niemcy 607:00 
Szwajcacja 48975 Wiedeń 358 00 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, dnia 6 lutego 1928. 
N. Jurk 487-003/,, Niemcy 20:42 
Holan ija 12:07*7/44 Szwajcarja 25 32:/ą 
Francja 12402 Praga 16431 
B lgja 34983/, Wiedeń 34 58, 
Włochy 92:12 Warszawa 43 40 


H | | E ZZ ARR W mano NANA "|. aBEE 


kie; ] Warszawa, 4 lutego 1928. 
He, do rokowań handiowych z Polską p. | Dolary St. Zjednoczon. —— SKAJKZ 
a mies otrzymał w Berlinie instrukcje, Oslo E” =— == 
ùu Skutew których powrót iego do Warsza- Kopenhaga Ew ET T 
1. Y będzi - , à Sztokholm —— = =E 
i Mie ędzie przyspieszony. W ten sposób za- | Bełgja a Ea me 
poe chwilowo prace komisji mają być ; Holandja —— —— E= 
nowio j ize ini, za- | Londyn 4342 43:53 43:31 
tiac ZY aa 5 Parsż 35023, 35111, 3494 
a- . Praga = —— —— 
U, 
w 
e 
o O gło 
o | szenia u 
z DERUTA aur e ARRAS | oem 
Y i FIRMY. | firmy: Buczacz, Brzmienie ia RP l e 
Firm, 211/27. Stow. IL. 770. Uchwała. Wsku- już. Galiński, Freudenthal i Ska w Buczaczu, 
zieg ulosku Towarzystwa kredytowego w Uściu bę a w Ca pat RI 
manem, Stowarzyszenia z ograniczoną odpo- KOWanie i wywóz wszelkiego rodzaju kamieni 
szej talnością tudzież uchwały Sądu Najwyż- 7 kamieniołomów położonych w Nagórzance ad 
e. pa Warszawie z dnia 2 marca 1927 lcz. III. Buczacz, forma Spółki Jawna Spółka. Spólnicy 
$ 21 zarząd > KĘ EN all osobiście odpowiedzialni: Roman. Galiński, 
tow ądza się w rejestrze handlowym dla o deriba DA 
y. Stem ZVSZEŃ zarobkowych i gospodarczych na- OSkar Freudenthal, Dawid Kanner w Buczaczu, 
3 cy zak REN < enja Czas trwania Spółki wynosi 12 lat. Majątek za- 
aj clone wpis: Siedziba Stowarzyszenia: Uście kdo E Alot A p 
To. < viegeare, Bania NA adowy wynosi 3000 złotych. Podpis firmy; 
r. wą. ATzystwo A i Spółkę reprezentują na zewnątrz z liczby Spólni- 
atsigavo kredytowe w Uściu zielonem Sto- kówawkiórzykaniieiadź ; WE 
e My: racie z ograniczoną poręką. Zmiana fir- 3002 d órzykolwiekbadź dwaj Spólicy z tem, 
j- lowa WATZYStWO kredytowe w Uściu zielonera Ży, Po PS firmy następuje pod wyciśniętą stam- 
h kwiti żaSzenie z ograniczoną poręką w li- pilją firmy, w tem sposób, że dwaj spólnicy u- 
ii h da gii a a a Gross 4.2) a oza gor podpisy firmowe. Dzień wpisu: 
m, pEr false Pistreich kupcy w Uściu zielo- | © Taca Zr. i ą 1117 
ja zi p tórzy podpisywać będę zmienioną jak wy-| 3d ay iako handlowy: Uddział II. 
Dzia NE, przez umieszczenie pełnego sp żak, dnia imene AEL e 
S B mazwiska żak e BE 
gr tonk jak w niniejszym ustępie: f A ę 
ię Ki; idacji „Rady nadzorczej na czas trwania ti- Firm. 43/28. B. I. 259. Do ts. rejestru handło- 
j satz, je. Józef Seidmann, Jakób Gewürzt, Chaim wego Oddział B. przy Firmie „Optima S. A. dla 
4 one i, Dawid i Jakób Blech kupcy w Uściu Wyrobów czekoladowych i cukierniczych wpisa- 
t Po A A Glerpnia 1927. 1114 19, oaao wo: Uenwala Walnezo eomadagnia 
je Stan Tegowy jako handlowy Oddział 1I z dnia 30 listopada 1927. L. R. 5413 zmieniono $ 7 
jl . Sławów, dnia 12 czerwca 1927 s statutu Spółki w ten sposób, że stosownie do 
dj. M. 76/27 A we postanowienia Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
H tork A Red cja 576. Wpis do rejestru oraz Skarbu z daty Warszawa 13 lutego 1926 r. 
ju Ory p półkowej. Do rejestru firm kapitał zakładowy Spółki wynoszący 250.000 zł. 
p eży wpisać co następuje: Siedziba , podwyższa się o dalszą sumę 250.000 zł. czyli 
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sumy 500.000 zł. przez wypuszczenie 10.000 sztuk 
nowych akcji wartości nominalnej po 25 zł. ka- 
żda. Zmieniono $ 40 statutu Spółki w ten sposób, 
Że ogłoszenia Spółki wymagane przez. statut 
i ustawę handlową winny być zamieszczane w 
„Monitorze Polskim“ oraz w dzienniku „Czas“ 
wychodzącym w Krakowie, z wyjątkiem prze- 


widzianym w § 42. niniejszego statutu. Do Rady | 


Zawiadowczej wybrano ponownie ma dalszy o- 
kres czasu Marcelego Dutkiewicza, Henryka Ti- 
slowitza, Ignacego Tislowitza, Emanuela Ehrlu- 
cha Fryderyka Tislowitza, Józefa Sowińskiego i 
Dra Józefa Wożźniakowskiego. Udzielono prokury 
Pawłowi Tislowitzowi zam. w Krakowie ul. Pod- 
ul. Mikołajska l. 6. „Wpisano dodatkowo dnia 5 
„PD 1077 


Sąd okręgowy cywilny Oddział II. 


Kraków, dnia 12 stycznia 1928 r. 1076 
Firm. 10/28. B. II. 143. Do ts. rejestru han- 
| dlowego przy firmie „Dolina“ Przemysł leśny 


S. A. w Krakowie ul. 


Smoleńska, dodatkowo 
wpisano: Dzień wpisu: 5 stycznia 1928 r. Wy- 
kreśla się prokurę inż. Adama Gliicka. Członko- 
wie Rady Zawiadowczej 1) Tadeusz Epstein, 2) 
Dr. Leon Ader i 3) Dr. Ludwik Röhr 4) Dr. Wi- 
ktor Frommer i 5) Dr. Artur Rosenzweig ustąpili: 
Kooptowany zostal do Rady Zawiadowczej Dr. 


do , Łucjan Mildwurm adwokat we Lwowie ul. Kra- 


ed O *vw © 


m a ENEI DZ. 


'szewskiego 7. Wpisano na podstawie protokołu 
posiedzenia Rady Zawiadowczej z dnia 29 grm- 
dnia 1927 r. 1074 
Sąd okręgowy cywilny Oddział II. 
Kraków, dnia 4 stycznia 1928 r. 


Firm. 1711/27: C. III. 151. Do t. s. rejestru 
| handlowego przy firmie „Rewilak, Idzikowski 
ji Trzepałka* spółka kaflarska z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Krakowie, wpisano do~ 
datkowo: Dzień wpisu 3 stycznia 1928. Wpisa- 
uo rozwiązanie i Hkwidację spółki. Likwidatorami 
mianowani zostali Michał Rewilak, Franciszek 
Idzikowski, Tomasz Trzepałka, którzy będa pcd- 
pisywać firmę z dodatkiem „w likwidacji“ iak 
dotąd wpisano na podstawie uchwały Walnego 
| Zgromadzenia z 20 grudnia 1927. 1057 
Sąd okręgowy cywilny Oddział II. 
Kraków, dnia 2 stycznia 1928 r. 


Firm. 1728/27. B. I. 202. Do t. s. rejestru han- 
ldlowego przy firmie Bank Budowlany, Spółka 
Akcyjna wpisano dodatkowo: Dzień wpisu: 4 
stycznia 1928. Wpisano rozwiązanie i likwidację 
spółki z dniem 1 stycznia 1928 r. Likwidatorami 
mianowano: 1) Józefa Różkowskiego, zamiesz- 
'kałego w Warszawie przy ul. Wileńskiej Nr. is. 
|2) Romualda Jana Rogójskiego, zamieszkałeza 
w Krakowie przy ul. św. Anny Nr. 9. 3) Ignacega 
Marchwickiego, zamieszkałego w Warszawia 


Bibljoteka Jagiellońska 


rzy ul. Wspólnej Nr. 36. 4) Stanisława Che- 
chelskiego, zamieszkałego w Warszawie przy 
Mi. Wileńskiej Nr. 21, którzy będą pcdpisywali 
Spółkę w ten sposób, że pod brzmieniem firniy 
z dodatkiem w likwidacyji dwóch likwidatorów 
umieści swe podpisy. Wykreśla się członków Dy- 
gekcji i Prokurentów, a mianowicie: Członków 
Dyrekcji: Dyrektora Józefa . Radziejowskiego, 
mam. w Warszawie przy ul. Aleje Jerozolimskie 
Nr. 93, dyrektora Józefa Różkowskiego, zam. w 
Warszawie przy ul. Wileńskiej Nr. 13 Prokuren- 
tów: Janinę Ptaszyńską, zamieszkałą w War- 
szawie przy ul. Złotej 59, Janne  Tarankównę, 
zam. w Warszawie przy ul. Brackiej 23, Emanu- 
ela Goczałkowskiego, zam. w Kaliszu, Irenę Bi 
skupską, zam. w Kaliszu i Romnaila Jana Rogói- 
skiego, zam. w Warszawie przy ul. Tarczyńskież 
Nr. 17. Oddział Spółki w Kaliszu zwinięte 
z dniem l stycznia 1528 r. Siedziba oddziału Spół- 
ki w Warszawie nieści się w loka Polskiego 
Banku komunalnego w Warszawie Plac Napole- 
ena 7. Wpisano na podstawie uchwały Nadzwy- 
©zajnego Walnego Zgromadzenia z 17 grudnia 
1927 i uchwałą Rady Zawiadowczej z 29 paź- 
dziernika 1927 r. 1075 
Sąd okręgowy cyw. jako handlowy, Oddział! II. 
Kraków, dnia 2 stycznia 1928 r. 


Firm. 13/28. C. II. 242. Do ts. rejestru handlo- 
wego przy firmie Spójnia budowlana Stryjeński, 
Mączyński, Korn, Spółka z ogr. odp. w Krakowie 
ml. Mikołajska 1. 6 Wpisano dodatkowo dnia 5 
stycznia 1928 r. Udzielono prokury Maksytnilja- 
mowi Wolfowi, inżynierowi zam. w Krakowie, 
który firmę podpisywać będzie w tem sposób, że 
pod brzmieniem firmy umieści obok podpisu je- 
dnego zawiadowcy swoje nazwisko, z dodatkiem 
„PD. 1077 
Sąd okręgowy cyw. jako handlowy, Oddział II. 

Kraków, 4 stycznia 1928 r. 


Firm. 6/27. Rg. A. II. 442. Do rejestru han- 
dlowego oddział A. należy wpisać: Siedziba fir- 
my: Kałusz. Brzmienie firmy: Bracia Mayer fa- 
bryka wyrobów metalowych i mebli żelaznych. 
Forma spółki: Jawna spółka hamdlowa. Wobec 
etwarcia konkursu do majątku jawnego spólnika 
Jakóba Mayera kupca w Kałuszu uchwałą tut. 
Sądu z 13 października 1926 S. 8/26l2 i zgodnie 
z wnioskiem drugiego jawnego spólnika Izaka 
Mayera, kupca we Lwowie wdraża się likwidację 
powyższej spółki. Likwidatorem ustanawia się 
jawnego spólnika Izaka Mayera, kupca we Lwo- 
wie ul. Rapaporta |. 7 a to stosownie do postano- 
wienia ustępu 5 kontraktu spółki z daty Kałusz 
20 kwietnia 1926. Likwidator ten będzie podpisy- 
wał firmę w ten sposób, że pod wypisanem, wy- 
«iśnięterm stampilją lub w inny mechaniczny spe- 
sób oddanem brzmieniem firmy z dodatkiem „w 
Xikwidacji* umieści swój podpis. Dzień wpisu do 
rejestru 7 czerwca 1927. 1115 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 

Stanisławów, dnia 18 maja 1927, 


Firm. 29/27. Rg. A. II. 568. Wpis do rejestru 
kandlowego firmy spółkowej. Do rejestru firm 
spółkowych należy wpisać co następuje: Sie- 
dziba firmy: Stanisławów ul. Smolki 2. Brzmie- 
nie firmy: Konc. Biuro Buchalteryjno-Korespon- 
dencyme w Stanisławowie. Przedtniot przedsie- 
biorstwa; Zakładanie i zamknięcie ksiąg handlo- 
wych, księgowanie, załatwianie korespondencji 
handlowej i udzielanie fachowych porad w po- 
wyższej dziedzinie. Spółnicy osobiście odpowie- 
dzialni: Markus Tepper zamieszkały przy uw. 
Smolki 2, Jan Piotrowicz zamieszkały przy ul. 
Wołczynieckiej l. 24. Firma Spółki:: Jawna Spólł- 
ka. Podpis firmy: Podpis firmy następuje w ten 
sposób, że pod wypisanmem wydrukowanem lub 
pieczęcią wyciśniętem brzmieniem firmy numic- 
8zczą właściciele firmy łącznie swoje podpisy 
podpisując się pełnem imieniem i nazwiskiem. 
Dzień wpisu 20 lutego 1927. 1116 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 

1. Stanisławów, dnia 31 stycznia 1927, 


Firm. 26/28. C. VI. 417. Do rejestru Oddział 
C. wpisano: Dzień wpisu: 7 stycznia 1928. Fir- 
ma: „Polski Gammbrynus związek hamdlowy dla 
browarów i gorzelń Spółka z ograniczoną odpo- 
rwiedzialnością w Krakowie“, Siedziba Kraków, 
Rynek gL 46. Przedmiot przedsiębiorstwa: Kupno 
R sprzedaż na własny i cudzy) rachunek artyku- 
łów i wytworów przemysłowych dla browarów, 
gorzelń, oraz innych pokrewnych przedsię- 
biorstw i zakładów, tudzież import i eksport tych 
artykułów wytworów. Czas trwania spółki nie- 
ograniczony. Kapitał zakładowy: 20.000 zł., na 
który wpłacono gotówką 10.000 zł. Zawiadow- 
cami spółki są: Zdzisław del Ponti, kupiec w 
Krakowie, Karmelicka 1. 17, Jan Kosieniak, ku- 
piec w Dziedzicach. Prokuremtem spółki jest: 
Stanisław Marcinkowski w Krakowie, Rynek gł. 
46. Podpis firmy: Spółkę podpisywać będą ko- 
lektywnie dwaj zawiadowcy, albo jeden ze za- 
wiadowców łącznie z prokurentem w ten sposób, 
Że pod wyciśniętem stampilją, albo wydrukowa- 
sem, albo przez kogokolwiek wypisanem brzrnie- 
miem firmy: „Polski Gambrynus“ Związek Han- 
dlowy dła browarów i gorzelń, Spółka z ogran. 
odpow. w Krakowie — dwaj zawiadowcy, albo 
jeden z nich łącznie z prokurentem położą swoje 
podpisy z nazwiska. Obwieszczenia umieszczane 
będą w dzienniku Krakowskim „Głos Narodu“. 
Spółka z ogr. odpow. na podstawie ustawy z 6 
marca 1906 Nr. 58 Dzpp. Kontrakt spółki z daty 
Kraków 16 grudnia 1927 LR. 5505. 1056 

Sąd okręgowy jako handlowy: Oddział II. 

Kraków, 7 stycznia 1928. 


LICYTACJE 


E. V. 823/26/21. Edykt licytacyjny. Na żąda- 
mie Arona Bergwerka, Skarbu Państwa: i Stefana 
Sasyka odbędzie się dnia 13 marca 1928 o godz. 
10 przedpołudniem w Sądzie niżej wymienionym. 
w biurze Nr. 78 licytacja całej realności obj. whl. 
31 ks. grt. gm. kat, Drohobycz miasto w skład 
której wchodzą pb. 101 i 110 na których pobudo- 
wana jest dwupiętrowa kamienica. Nieruchomość 
wystawiona ma licytację jest ocenioną na 157.168 
al. Najniższa cena wynosi 78584 zł., poniżej tej 
eeny Sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 1108 

Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 30 grudnia 1926. 


E. 9627/26/35, Edykt licytacyjny. Na żądanie | ma się nie stawi i nie zamianuje pełnomocnika. 


Dra. Fichnera jako zarządcy: masy konkursowej 
Firmy S. Jehel i Synowie w Stryju odbędzie się 


anta 6 marca 1928 o godzinie 9 rano w biurze 
Nr. 11 parter licytacja realności whi. 132 dom 


murowany jednopiętrowy o zabudowanej po- 
wierzchni 121 m? w Stryju przy ulicy Sobieskiego 
wybudowany na pb. Ikat. 302, wartość szacunko- 
wa 20.304 zł, najniższa oferta 10.152 zł. whl. 404 
dom parterowy frontowy z oficyną murowany 
wybudowany na pb. lkat. 300, wartość szacunko- 
wa 18,120 zł., najniższa oferta 9.060 zł. Do real- 
ności whl. 404 należą przynależnoś, żelazna bra- 
ma wjazdowa ii pompa studzienna  oszacowaite 
na 180 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 1113 
Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 23 stycznia 1928. 


E. 1401/27/7. Edykt licytacyjny. Na wniosek 
Harrego Spirrona w Rzeszowie odbędzie się dnia 
29 lutego 1928 o godz. 9 przedpołudniem w Są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 29 przy- 
musowa licytacja połowy realności whł. 1001 gm. 
kat. Rakszawa składającej się z parceli budowla- 
mej oraz parcel gruntowych, ma których stoi 
urządzony młyn parowo-wodny oraz rosną drze» 
wa. Wartość szacunkowa tej połowy realności 
wynosi kwotę 13.301 zł. zaś najniższa oferta 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi kwotę 3807 
zł. 33 gi. Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacja niedopuszczalną należy zgłosić do Sądu 
majpóźniej przy wyznaczonym terminie licyta- 
cyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone. 1100 

Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łańcut dnia 21 stycznia 1928. 


E. 1031/27/13. Dnia Z marca 1928 o godz. 10 
odbędzie się w tut. Sądzie biuro 12]l. licytacia 
1/4 niewydzielonej części realn. pod l. kons. 971 
w Kopyczyńcach w granicach zachód realność 
Dawida Szkolnika wschód i północ ulica gminna, 
od południa realność Mosesa Hitckla. Wartość 
szacunkowa 765 zł. najniższa oferta 436 zł. 66 gr. 
Odnośne akta przejrzeć można w kancelarji 
Sądowej Nr. HH. 1130 

Sąd powiatowy, Oddział H. 

Kopyczyńce, dnia 20 stycznia 1928. 


E. 4138/27/5. Edykt licytacyjny. Dnia 15 mar 
ca 1928 o godz. 10 odbędzie się w podpisanym 
Sądzie Nr. 73 licytacja realności lwh. 2143 ks. gr. 
gin. Nowy Sącz. Realność ta położona „jest w 
śródmieściu miasta Nowego Sącza przy ulicy Ja- 
giellońskiej i składa się z parcel ik. 353/2 (budo- 
wlan.) w obszarze 10 a. 69 m’, Ik. 353/3 budo- 
włana obszaru 1 ar. 82 m? i 355 ogród obszaru i2 
ar. 58 m?. Na powyższych parcełach stoją: dom 
jednopiętrowy murowany o powierzchni zabu- 
dowania 404.40 m°, doin drugi parterowy 0 po- 
wierzchni 224.07 m?, altana żelazna, mur graii- 
czny dachówką kryty, 100 m. ogrodzenia żelez- 
nego i ogrodznie z łat. Wartość szacunkowa 
149.460 zł. 80 gr. najniższa oferta 74.730 zł. 40 gr. 
Prawa, które stałyby na przeszkodzie powyższej 
licytacji, należy najpóźniej na terminie licytacyj- 
nym przed rozpoczęciem licytacji w tym Sądzie 
zgłosić, w przeciwnym bowiem razie prawa te 
ma niekorzyść wierzyciela w dobrej wierze w 
odniesieniu do tej realności zrealizowane by być 


nie mogły. Zresztą odsyła się  interesown "ch 
do edyktu licytacyjnego umieszczonego na Ą y 


blicy; Sądowej. P 
i Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Nowy Sącz, dnia 24 stycznia 1928. 


E. 709/27/22. Edykt licytacyjny. Dnia 8 mar- 
ca 1928 o godz. 12 odbędzie się w podpisanym 
Sądzie, sala Nr. 73 licytacja realności lwh. 573 
ks. gr. gm. Nowy Sącz składającej Się z parc. 
bud. 384/t i 363/1 o powierzchni 7 ar. 49 z do» 
mem jednopiętrowym murowanym przy ulicy 
Jagieliońskiej. Na parterze mieszczą się 3 duże 
sklepy: z handłowymi magazynami, „zaś pięt”o 
z pomieszkania i kancelarii adwokackiej Z 8 po- 
koi, kuchni, przedpokoju, łazienki, 3 mieszkania 
o 3 pokojach, kuchni łazienki, jedno mieszkanie 
o 2 pokojach spiżarki i 2 łazienek. Wartość sza- 
cumkowa 174.320 zł., najniższa wferta 87.160 zł. 
Prawa, które stałyby na przeszkodzie powyższej 
licytacji, należy najpóźniej na termmie licyta- 
cyjnym przed rozpoczęciem licytacji w tym Są- 
dzie zgłosić, w przeciwnym bowiem razie pra- 
wa te ma miekorzyść wierzyciela w dobrej wie- 
tze w odniesieniu do tej realności zrealizowane 
by być nie mogły. Zresztą odsyła się interesowa- 
mych do edyktu licytacyjnego umieszczonego Na 
tablicy Sądowej. A 1132 

Sad powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 31 grudnia 1927. 


E. 1031/27. Edykt licytacyjny. Dnia 8 marca 
1928 godzina 9 przedpoł. odbędzie się w podpi- 
sanym Sądzie biuro 51 licytacja I. 1/8 części re- 
alności whl. 776 i IL. 5/20 części realności whl. 
777 gminy Sasiadowice. Wartość szacunkowa 
wynosi ad I. 51 zł. 75 gr. ad M. 278 zł. ua) ża 
Najniższa oferta wymosi od I. 34 zł. 50 gr. ad 


: Il. 
186 zł. 1133 
Sąd powiatowy, Oddział IH. 
Sambor, 23 grudnia 1927. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


C. I. 167/27/2. Edykt. Strona powodowa Jan 
Busz w Dobkowicach wniosła skargę prze 
stronie pozwanej Stanisławowi Białowąs o 363 
zł. 40 gr. do Lez. C. I. 167/27/2. Audjencja do 
ustnej rozprawy została wyznaczona na 8 lutego 
1928 godz. 9 przedpoł. w tym Sądzie biura Nr. i. 
Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest 
nieznane, ustanaawia się kuratora, który ią bę- 
dzie zastępował na jej koszt i niebezpieczeństwo 
dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i mie usta- 
nowi pełnomocnika. 1112 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

"Radymno 1 grudnia 1927. 


C. 1. 166/27/2. Strona powodowa Karolina 
z Buszów Białowąs w Dobkowicach, strona po- 
zwana Stanisław Białowąs o 450 zł. zpn. do icz. 
C. I. 166/27. Audjencja do ustnej rozprawy, została 
wyznaczoną ma 8 lutego 1928 godzina 9 przed- 
południem w tym Sądzie biuro Nr. 7. Ponieważ 
miejsce pobytu strony pozwanej mie jest znane 
ustanawia się Dr. Maurycego Eichla w Radymnie 
kuratorem, który ją będzie zastępował ua jel 
koszt i miebezpieczeństwio dotąd, dopóki ona sa- 
Sąd powiatowy, Oddział I. 16001 

Radymno, dnia 20, stycznia 1928. 


6 


| C. 37/28/1. Edykt. Powódka Ahafja z Olej- 
i ników Berezicka wniosła skargę przeciw pozwa- 
nemu Maksymowi  Olejnikowi mniewiadomemu 
| z miejsca pobytu o własność i intabuiacię. 
Audjencja do ustnej rozprawy wyznaczoną Z9- 
stała na 27 marca 1928 godz. 10 w tym Sądzie 
pe Nr. 3. Ponieważ miejsce pobytu strony pozwa- 
nej jest nie znane, ustanawia się Pana Dra Mor- 
gensterna adwokata w Nowemsiole kuratorem 
który ją będzie zastępował na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo dotąd, dopók: oma sama się nie 
stawi i mie ustanowi pełnomocnika. 1110 
Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowesioło, 16 styczniia 1928, 


UPADŁOŚCI 


Sa. il28/i. Edykt ugodowy. Otwarcie postę- 
powania ugodowego do majątku dłużników Aro- 
na i Izaaka Kópplów nieprotokołowanych kupców 
obuwia w Tarnopolu. Kotnisarz ugodowy Ludo- 
mir Ostrowski sędzia Sądu okręgowego w Tar- 
mopolu. Zarządca ugodowy Dr. Jakimczuk adwu- 
kat w Tarmopolu. Audjencja do zawarcia ugody 
w wymienionym Sądzie biuro Nr. 15 dnia 20 lu- 
tego 1928 godz. 10 rano. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 16 lutego 1928. 1118 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 

Tarnopol, dnia 9 stycznia 1928. 


S. 30/26/107. Krydatarjusz Jakób Ball Lwów 
właściciel sklepu „Maison Chic“ Sykstuska 1. 
Konkurs do majątku krydatarjusza otwarty u- 
chwałą S. 30/26/1 zostaje z braku więcej wierzy- 
cieli w myśl $ 166 o. k. zniesiony. 1119 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VH. 

Lwów, 27 stycznia 1928. 


Sa. 3/2817. Zastanawia się postępowanie u- 
godowe wdrożone uchwałą tur. Sądu z 5 sty- 
cznia 1928 do majątku Herscha Redlicna kupca 
w Rawie ruskiej. 1120 

Sąd okręgowy cywilny: Oddział VII. 

Lwów, 18 stycznia 1928. 


Sa. 53/27/62. W prawie postępowania ugo- 
dowego do majątku Hermana Bornfelda kupca 
we Lwowie, zatwierdza się ugodę zawarta r> 
między dłużnikiem a jego wierzycielami. 1121 
audjencji ugodowej w dniu 21 września 1927 

Sąd okręgowy cywilny! Oddział VII. 

Lwów, 30 grudnia 1927. 


Sa. 64/27/80. Odmawia się zatwierdzenia u- 
gody zawartej na audjencji ugodowej w dniu 5 
października 1927 między dłużnikiem Józefem 


Wydział Powiatowy w Dolinie. 
L. 1184. 


Tymczasowy Zarząd powiatowy w Dolinie 
ogłasza 


Konkurs 


na posadę instruktora rolniczego z poborami IX. stopnia służbowego urzędników pań- 
stwowych, 10% dodatek komunalny. 


Podania przy dołączenia dowodów ukończenia wyższych studjów rolniczych, 
metryki urodzenia, stwierdzającej nieprze kroczony 40 rok życia, świadectwa przy- 


należności i obywatelstwo Państwa Polskiego, 


wnosić należy do Tymczasowego Zarządu 
go b. r. 


Pierwszeństwo w uzyskaniu tej posady, mieć będą specialiści w chowie owiec, 


a nadto inwalidzi i oficerowie rezerwy, 
gom. my 


Wydział Powiatowy w Dolinie. 
L. 1185. 


Tymczasowy Zarząd powiatowy w Dolinie 
ogłasza 


Konkurs 


na posadę dozorcy sanitarnego z poborami XII. stopnia służbowego iunkcjonarju- 
szów państwowych, 10% dodatek komunnalny pod następującymi warunkami: 


1) nieprzekroczony 40 rok życia, 
2) obywatelstwo polskie, 
3) ukończenie szkoły powszechnej, 


4) znajomość języka ruskiego w słowie i piśmie, 

5) ukończony kurs przy Państwowej Szkole Higieny w Warszawie, na dozor- 
4 

Udokumentowane podania należy wnosić do Tymczasowego Zarządu Powiato- 


ców sanitarnych. 


wego w terminie do 20 iutego b. r. 


Fierwszeństwo będą mieli inwalidzi W. P, 


konkursu. 


L. 843/28. 


Ogłoszenie licytacji. 


Wydział powiatowy w Kamionce Str. ogłasza licytację na sprzedaż drzewo- 
stanu w masie około 1200 më drzewa przeważnie dębiny z nieznaczną przymie- 
szką brzosta i olchy na 5'/4 morgach w lesie gminnym w Humniskach. 

Licytacja ustna odbędzie się dnia 22 lutego 1928 o godzinie 12-tej w połur 


dnie w Biurze Wydziału powiatowego w 


Oferty pisemne wnosić wolno do godziny 12-tej tegoż dnia do Wydziału 


powiatowego. 


Cenę wywołania ustanawia się na 56.400 zł. i 
Wadjum licytacyjne wynosi 10°% ceny wywołania, 
Bliższych informacji zasięgnąć można w Kancelarji Wydziału powiatoweg” 
w Kamionce Str. i w Urzędzie gmnnym w Humniskach w godzinach urzędowych: 
Z Wydziału powiatowego 


Kamionka Str., dnia 31 stycznia 1928. 


„Drukarnia Polska”, Lwów, uł. Chorążczyzny 17, telefon 29-10. pod zarządem Władysława Germana. 


na 


Joachimem Hónigem kupcem we Lwowie a 
go wierzycielami. 
Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 
Lwów, 31 grudnia 1927. 


Sa. 89/25/31. Zastanawia się wdrożone ®© 
chwałą tutejszego Sądu z dnia 26 września 198 
lez. 89/25/11 postępowanie ugodowe do maja 
Filipa Wirtha, kupca we Lwowie ul. Zyblikie* 
wicza 1. 3 112 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 

Lwów, dnia 15 lipca 1926. 


Sa. 18/24/34. Zakończenie postępowania ug 
dowego. Postępowanie ugodowe do majść 
dłużników Samsona Blutreicha i Samuela S4€P- 
lera kupców we Lwowie. PI. Krakowski 29 jes! 
zakończone. HZ 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 

Lwów, 18 listopada 1927, 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 261/27/3. Stefan Petuczko syn Piotra, tre” 
dzony w Rudzie krakowieckiej 1963 powołany 
świadczeń wojennych 1914 zaginął. Wzywa 
by do pół roku od ogłoszenia udzielono wiado 
mości o zaginionym Sądowi lub  kuratorowi 
Drowi Mantlowi adwokatowi w Przemyślu. 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, dnia 25 października 1927. 
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Firm, 10/28. C. II. 276, Zmiany i dodatki od” 
noszące się do wpisanych do rejestru handlowe” 
go spółek z ogr. odp. firm spółk. Przy firmie 
„Industria“, skład artykułów kopalnianych, Spół” 
ka z ogr. odp. w Borysławiu z siedzibą w Bo- 
rysławiu wpisano dnia 21 stycznia 1928: Uchwa 
łą Walnego Zgromadzenia spólników  odbytege 
dnia 8 stycznia 1928, a stwierdzoną w iormie 
aktu notarjalnego do Lrep. 275 postanowiono róż" 
wiązanie spółki z dniem 8 stycznia 1928 i jej ii- 
kwidację. Likwidatorami ustanowiono wszyst- 
kich spólników a to Mosesa Weidmanna, Józefā 
Bergmanna i Józefa Kleina. Likwidatorowie pod” 
pisywać będą spółkę w ten sposób, iż pod do” 
tychczasowym brzmieniem firmy z dodatkiem «™ 
likwidacji* umieszczą wszyscy trzej swoje je 
pisy firmowe. Wzywa się niniejszem wszystkich 
wierzycieli, ażeby zgłosili swe pretensje najpóź* 
miej do 1 maja 1928. Likwidaforowie: Mosse 
Weidmann, Józef Bergmann i Józef Klein. i109 

Sąd okręgowy jako handlowy. 

Sambor, dnia 21 stycznia 1928. 

uz | 


Dolina, dnia 3 lutego 1928. 


świadectwa dwuletniej praktyki, 
Powiatowego w terminie do dnia 28 lute- 


o ile uczynią zadość powyższym wyrmo- 


Komisarz rządowy: 
(—) Rappe, starosta. 


Dolina, dnia 3 lutego 1028. 


ew 


(0) 


ile uczynią zadość wymogom 


Komisarz rządowy: 
(—) Rappć, starosta: 


ŚSAREREZLESKZ 


ŁAM 


Kamionce Str. 


Komisarz rządowy : Pieniążkiewicć" 


— | 


Należytość pocziowa opłacona rycz” 


